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Niesłychane praktyki młodzieży. 


Ki bomby pod oknami. sali konferencyjnej gimnazjum. 


Dzika zemsta krotoszyńskich nieuków. 


ROSZCZ, 


26 czerwca. (Odlchodnik powodując wybuch. — | stwierdziła z całą pewnością, 


Dr). Krotoszyn żyje obec-|Na sali konferencyjnej powstała |iż podrzucenie bomby było ak- 


a wrażeniem 

przykrego wypądku. 
oraj o godzinie 9 wieczo 
Sprawca rzuci 
przez okno do sali kon- 
Syinej gimnazjum państwo 
) w Krotoszynie. 

sali tej grono nauczycieli į 
$ywało 

Wiadectwa roczne, 
Szczęście bomba odbiła 
tamy okiennej i spadła na 


nieopisana panika, 
którą spotęgował jeszcze brzęk 
|tłaczonych szyb i opadanie tyu | 
ku. Dopiero policji udało się 0- 
panować sytuację i wzburzo- 
nych nauczycieli uspokoić. 

W vbuch bomby większych 
strat nie wyrządził. Również 
na szczęście odłamki nikogo 
nie raniły. 

przeprowadziwszy 
dochodzenie 


Policja 
natychmiastowe 


tem zemsty ze 
strony uczniów. 

W związku z tem przeprowa 
dzane są rewizje w mieszka- 
|niach rodziców. 
WIFEKIU?i4— 14. LIEWLELI-CZAJINECTWZZOGSZEI 


Echa zabójstwa 
w Pabjanicach. 


Fesięciolecie traktatu wersalskiogo | | 


ckie bojowe eskadry lot 


myśl postanowień traktatu, wersa skiego. 


Ama antomobilowa nauczycielki rytmiki faita., 


P jasa 


ułożone do spalenia w 


nicze, 
(h) 


iężko ranną Polkę umieszczono 
w szpitalu. 


ż, 26 czerwca (Tel. wł.) 


la w kołach artystycznych 


Szawy nauczycielka ryt- 
l tańca plastycznego Hele- 


Bokołowska, która wyjecha | 


międzynarodowy 


Iongres choreograficzny 


aryża uległa w dniu wCczo- 
m przykremu w aS 


wi samochodowemu. 


Samochód, którym jechała na | 


ćwiczenia do szkoły Daleroce'a 
zderzył się 
z drugim samochodem. P. So- 
kołowska została ciężko ranna 
w głowę i ramię. 
Przewieziono ją do szpitala. 
Kuracia potrwa kilka tygodni, 


ISPEKCJA PIŃSKIEJ FLOTYLLI 


przez komandora Świrskiego. 


arszawa, 26, 6. (Od wł. k.) 
kierownictwa marynarki 
mnej komandor Świrski 
wczoraj do Pińska dla do 
inspekcji stanu i wy- 


sakplasis 


flotylli pińskiej 


odbywające obecnie. ćwiczenia 
programowe. 


—X— 


Onufry Młynarczyk, robotnik 
w zakładach fabrycznych Kru- | 
sche I Ender w Pabjanicach, któ 
ry,w marcu b. r. podczas sprze- 
czki na sali fabrycznej w unie- 
a zabil majstra Wilhelma 
Hon stanął wszątaj.iprzed 
dem i został modna na 4 lita 
więzienia, 


= IM DAJŚCIĘ MA 


|broszur i ulotek komunistycz- 


Rok V, Ne 158. Lódź, Sroda 26 czerwca 1929 r. | 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; mekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszyż po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bèz- 
robotnych I złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o.100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
włonem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100-proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


kład druków komunistycznych w mieszkaniu dozorcy. 


Policja skonfiskowała kilkadziesiąt klg. bibuły 
i aresztowała kilkunastu kolporterów. 


Łódź, 26 czerwca. Od dłuż- 
szego już czasu na terenie Ło- 
dzi wzmozgła się niezmiernie a- 
gitacja komunistyczna Pojawi- 
przedewszystkiem moc 


nych. 


Wszczęte przez władze śled- 
cze poszukiwania przyczyniły 
się. o czem już swego czasu do- 
nosiliśmy, do ujęcia 

30 komunistów, 
OE l Z a 


BRATOBÓJCA PRZED 
SĄDEM 


Manasse Friedländer, 
którego proces o zabójstwo 
swego brata Waldemarą i 
arzygciela,„Tibora -Földes 
budzi? w Berlinie niezwykłą | 


sensację. 


WIECU hint L 


Rozagitowany tłum chłopów zaafako- 


a donoszą: 

We wsi Racewicze pow. wi- 

lejskiego doszło wczoraj 

do krwawych zajść, 
wywołanych przez posła z klu 
|bu białoruskiego, Wołyńca. 

W 'racewiczach odbywał sfe 
|oćpust, na który przybyło kil- 
|ktiset wieśniaków z okolicz- 
nych wsi. Skorzystał z tego 
| poseł Wołyniec i usiłował u- 
i rządzić wiec. 

Sprzeciwił się temu obecny 
wówczas w Racewiczach ko- 
mendant posterunku policyjne- 
go z Kojstomia, przod. Lewan- 
dowski, ponieważ poseł Woły- 
niec nie miał zewolenia władz 
adm.nistracyjnych na urządze- 
mie wiecu. 

Mimo to poseł Wołyniec zdo 
łał zebrać 

około 500 słuchaczy 
I zaczął wygłaszać antypań- 
stwowe przemówienie. 


Uroczysty dzień dzieci parafii Chojny. 


proboszcz Kakolewaki rozdaje dzieciom pieczywo i kawe_nodczas ogólnego śniadania 


po pierwszeęi komunii św, 


Fot, A. Maver. 


wał policję. 


Wówczas przod. Lewandow 
ski wezwał tłum do: rozejścia | 
się. Wezwanie 

nie odniasło skutku. 
(Nagle z tłurmu padł prowoka- 
cyjny okrzyk. Pochwycił go. 
poseł Wołyniec i wezwał tłum 
do rozbrojenia policji. 

Skorzystało z tego kilku a- 
wanturników. Jeden z nich, 
niejaki Szymon Woronowicz, 
ze wsi Kozice, rzucił się na 
ptzodownika  Lewandowskie- 
go i usiłował 

odebrać mu rewolwer. 
Rozpoczęła się walka. W pew 
nej chwili rewolwer wypalił, 
kula raniła Woronowicza dość 
ciężko w głowę. 

W odpowiedzi na ten strzał 
tłum rzucił się na przodowni- 
ka Lewandowskiego i zaczął 
go bić. W obronie napadnię- 
tego stanęło kilku posterunko- 
wych którzy przy pomocy bag 
netów zdołali ochronić swego 
komendanta przed atakami tłu 
mu. - Po przybyciu posiłków 
policyjnych z okolicznych wsi 
tłum zmuszono do rozejścia 
się. 

Wówczas poseł Wołyniec 
udał się na drugi koniec wsi, 
gdzie usiłował powtórnie zorga 
nizować wiec, jednakże bez po 
wodzenia. Nieliczną grupkę słu 
chaczy rozpędziła policja, 

Rannego Woronowicza prze 
wieziono do szpitala w Wilejce. 


Proces przeciw 
b. ministrowi 


CZECHOWICZOWI 


patrz str. 2-ga. 


podczas zebrania xy:lesie la- 
giewnickim, pod Łodzią. 

Mimo tego niezwykłego suk- 
cesu władz śledczych, kolpor- 
taż bibuły komunistycznej nie 
zmniejszył się. Naczelnik wy- 
działu śledczego nadkomisarz 
Weyer, dążąc za wszelką cenę 
do ujęcia kolporterów druków 
antypańistwowych uruchomił 
lotny oddział złożony z 

najzdolniejszych wywia- 

dowców, 
których zadaniem było+obser- 
wowarie podejrzanych o komu 
nizm osobników. 

Obserwacje te, trwające od 
szeregu dni, przyczyniły się do 
ustalenia, że z domu przy Placu 
Wolności 11 wynoszą co pe- 
wien czas podejrzani ludzie 
dość duże paczki. Powiadomio- 
ny o powyższe nadkomisarz 
Weyer zaostrzył * obserwację 
wymienionego domu, dzięki cze 
mu wezeraj wieczorem -policja 
znalazłassię na tropie 
śladu bibuły komunistycznej. 

Około godziny 1] wieczorem 
wywiadowcy wkroczyli 


mieszkania dozorcy domtt przy 
Placu Wolności 11 — Władysła 
wa Tuledy, 

Przeprowadzona  szcąegóło: 
wa rewizja przyczyniła się da 
wykrycia kilkudziesięciu kilo- 
gramów ulotek, druków i bro- 
szur komunistycznych ukrytych 
w łóżkach, pod szafami, w piw= 
nicy i t. p. 

W czasie rewizji do miesz 
kania usiłowała wejść jakaś 
młoda kobieta, lecz na widok 
policji rzuciła się do ucieczki, Za 
trzymano ją. Ujętą okazała się 
znana kolporterka bibuły komu 
nistycznej niejaka 

Golda Krakowska, 

Krakowską i Gudelę przewie 
ziono do aresztu przy Urzędzie 
Śledczym, W ciągu nocy policja 
dokonała aresztowań kilkunastu 
jeszcze. +: osobników  podejrza- 
nych ~o kolportaż bibuły  anty« 
państwowej. 

Nazwiska. aresztowanych f 
wyniki dotychczasowego śledzi 
twa, trzymane są narazie -w. ta- 
śl riigi | 


a Z zł 


Po:dziesięciu latach. 


mora a, 


Rewja cywilnej floty powietrznej w Berlinie odbyta w dniu 


dziesięciolecia traktatu wersalskiego. świadcząca o tem, 


że 


tawet najbardziej sprecyzowane klauzule można obejść. (w) 


SUKCESY 


KIEPURY 


w Południowej Ameryce. 


Buenos Aires, 26 czerwca 
Jan Kiepura występował po- 
wtórnie w teatrze Colon w 
„Rigolecie*. Jak pisze prasa 
tutejsza, słynny tenor wykazał 
jeszcze większą, niż w „Tos- 
ce“ potęgę głosu i doświadcze- 
nie 


znakomitego śpiewaka. 

„La Preńsa* i „La D 
sławią jego nadzwyczaj 
ację, w której 

przewyższył 

największych dotyc 
wych wykonawców 3 
„Rigolecie'. 


Zaginiony samolot transatlanty: 


Hydroplan.,„Nimancia”, który 
co roznaezal:ląt"Fliszpanja — 


w nabliżu Azorów. 


pod tacka majora Fran 
Ameryka, zatonął ~" Ooeanię 
(w. 


„E-CH-OO— 


—— 


Zwłoki generała Bema 


PRZYBYŁY NA ZIEMIE WĘGIERSK 


Brylant Korony Świętego Szczepana. 


Z Budapecztu telefonują: 

Dzisiaj w godzinach poran- 
tych wjechał na zlemię 
qierską od strony Jugosławii 
pociąg ze śmiertelnemi szcząt 
kami bohatera, czczonego z 
pietyzmem przecz Węgrów, 
wspominających z wdzięczno- 
ścią postać 

„Ojca Bema“, 
polskiego generała, a 
skiego feldmarszałka. 

Wspaniałemi 3-dniowemi u 
roczystościami u stóp jego 
trumny dają Wegry dowód 
swej wdzięcznej pamieci o Wo 
dzu. który w ciężkich dla nich 
chwilach ofiarował im swój 
talent strategiczny swe 
miennę serce, Wiosna ludów 
rok 1848, zaprowadziła prze 
bywającego na emieracji gen 
Bema” na ziemię rską 
która podniosła sztandar buntu 
przeciwko uciskowi austriac- 

kiemu. 

Najpierw porwała Bema na 
woje skrzydła rewolucja wie- 
deńska, a gdy ta musiała kani- 
tulować ścigany przez policje 
rewolucjonista w szlifach 7e- 
neralskich, gen. Bem, uszedł 
jej pościgowi na Węgry, zmie- 
niwszy swój wygląd przez na- 
łożenie peruki i innego ubra- 
u'a, 

Rząd węgierski zamianował 
Bema 
głównodowodzącym 

mlogrodzie, 
gdzię sytuacja dla powstań- 
ców była niezmiernie ciężka 
Austriacki generał Puchner 
rozporządzał siłą 28 tys. żoł- 
nierzy i 60 armat, podczas gdy 
Węgrzy zdołali zgromadzić w 
Siedmiogrodzie niewiele co 
więcej ponad 10 tys. żołnierza 
aiw tem było około 2 tys 


węgier= 


wegig 


w Sied- 


straży narodowej, zbrojnej tyl- | 


ko w lance, | 

Taką to. niewielką armią 
gen. Bem potrafił w ciągu 
półczwarta miesiąca oczyścić 
Siedmiogród z Austriaków i 
rozprawić się ponadto z Mo- 
skalami, którzy przyszli Au- 
strji z pomocą, 

W krwawym różańcu bitew 
Bem porywał żołnierzy swoją 

osobistą odwaga, 
którą przypłacał ranami. Mi- 
mo trzech otwartych ran. któ- 
re mu codzień bandażowano, 
dosiadał konia i jechał na cze- 
le przednich straży. Gdy mu w | 
jednej z bitew odstrzelono pa- 
lec u prawej ręki, kazał go so- 
bie zaraz odiąć i z ręką na tem 
laku wsiadł dalej na koń. 

W przeźranej bitwie pod 
Feheregyhasa omal nie dostał 
ię do niewoli. Przeleżał ran- 
ny 3 godziny w  moczarach | 
gdzie dopiero nocą go 

znaleziono i ccalono. 

W legendach żołnierskich 
przekazywanych z pokolenia 
na pokolenie. żyje gen. Bem 
iako ucieleśnienie 

nieustraszonezo mestwa 
I brawury bojowej. Opowiu 
ają. że gdy w bitwie nod Sas- 
varos Austrjacy odebrali mu 


wę-= | 


plo- | 


|przy sobie żadnego oddziału, |Bem—ten wódz mój bohaterski 
|któregoby mógł użyć do odbi- |Sławą okryty generał: 

cia dział, Bem wspiął konia |Jam na wielkość jego ducha 
rami i tylko ze szpicrutą |Ze łzami w oczach spozierał, 

w ręku wpadł na Austrjaków, |By sławić Twe bohaterstwo, 
wołając rozkazującym- tonem |Słów mi brak, i w Twoje lice 
Ipo niemiecku: |Spoglądam, i oniemiały 

| Wtył marsz! To moje arma- |Wznoszę ku Tobie źrenice. 

ty! Jeśli jest człowiek, którego 

| Austrjacy w pierwszej chwil! |Czciłbym jak Boga i Pana, 
rozkaz wykonali, ale nieba-|To w czci głębokiej przed Tobą 
|wem zorjentowawszy się, dali |Ugiąlbym trwożne kolana, 
ognia, któregó nieustraszo- 
nego generała wyratowali do- 


etp 
OSMO 


7 
4 


wczorajszym wyjechał do Wa 
szawy w sprawach linanso= 


|piero huzarzy węgierscy, 

johaterstwo gen. Bema I za 
sługi jego uczciły Węgry w 
|niezwykły sposób. Nadano 
mu krzyż zasługi pierwszej 
klasy, ozdobiony djamentem, | 
który wydobyto w tym celu 

z królewskieł korony 
świętego Szczepana, W lukę po 
|tym djamencie wprawiono w i i r 
|ronę jwych miasta wiceprezydent 
| złotą płytkę Wiel ski. | i ! 
z napisem „Józef Bem", co mia-| Dziś w Warszawie wicepre- 
jło oznaczać, że nazwisko jego |ZYdent Wieliński pertraktuje z 
|jest drogocennym klejnotem ko |przedstawicielami banku zagra 
|rony węgierskiej. nicznego w sprawie pożyczki 
|. Osobna deputacja rządu wę-:| 1 miliona dolarów dla Łodzi. 
|gierskiego zawiozła mu do obo- Pieniądze te obrócone będą 
zu ten order, a wręczający go |Ma roboty inwestycyjne, które, 
| Bemowi stary pułkownik Ne-|iak dotąd, wobec braku fundu- 
meth, prosił generała, by mu po | Szów prowadzone są w zmniej- 
|zwolił „ucałować tę rękę, któ- | Szonym zakresie 
ra za Węgry krwawila”, W dniu dzisiejszym odbędą 
| Prócz tego Węgrzy wnieśli |się dwa kolejne posiedzenia Ra 
|w Maros-Vaserhely Idy Miejskiej, na których poru: 

pomnik gen, Bema, |szona będzie sprawa pożyczki 

po wojnie światowej, wraz z [zagi anicznej, 4 ; 
|Siedmiogrodem zabrany przez| Na posiedzeniu tem wicepre- 
Rumunję, która obecnie ofiaro- | 
posz psią ig LS Ki 

Jak bardzo umiłowana była lj + 
|na Węgrzech postać gen. Bema, | Zycie i Przyszłość 
świadczy o tem cały szereg wier || wezwani 
szy największego | Kobiety 

poety wegierskiego Erw emne 

Petöfiego; który w kampanji tej | Film z zakresu higjeny ciała 
|był adjutantem generała i w ie- kobiecego. 
go oczach padł na polu chwały. CHOROBY WENERYCZNE, 

og z eska p. t r ALKOHOLIZM 
jry dni działa grzmiały”, takie | 
oto słowa poświęca ukochane: || wkrótce w „CAPITOLU” 
mu swemu „ojcu Bemowi* (prze 
kład Antoniego Langego.) 


Nowy podział Łodzi. 


na rewiry egzekucyjne. 


Wobec powiększenia dotych |skim w sposób następający: 
czasowej liczby komorników w I rewir komornik Leonard 
okręgu Sądu Okręgowego w Ło |Naborowski — Główna 17. 
dzi o dwa oraz wobec zawako- | II rewir komornik Bronisław 
wania trzeciego stanowiska ko- |Pingielski — Południowa 20. 
mornika Sądu Okręgowego w I rewir komornik Kazi- 
Łodzi prezes sądu okręgowego |mierz Suzin — Szkolna 14. 

p. Bełżyński, dokonał podziału IV rewir komornik Stefan 
terytorjów, należącego do wła- (Zajkowski — Traugutta 10. 
ściwości Sądu Na ag, w Ło V rewir komornik Adam Ła- 
dzi, z wyjątkiem Rudy Pabjani- godziński — Kilińskiego 55, 
ckiej | gminy Radogoszcz na 16 VI rewir komornik Leon Wą 
rewirów egzekucyjnych oraz |sowski — Wólczańska 10, 
wyznaczył komornika do ustano VII rewir komornik Stefan 


Pertraktacje o pożyc 


PERRY 


|chu szkolnego, 


PR 


Warszawa, 26. 6. (Od wł. k.) 
Godzina 12-a przed” 
Krasińskich, w którym 
lje Sąd Najwyższy od rany 
Irala się 

tłumy publiczności. 
Do wnętiza wchodzą tylko 0- 
jsoby mające karty wstępu. Sa 
la obliczona jest na 150 miejsc 
IPrzed gmachem pełnią służbę 


ędu 
|| o 
ZDIC 


łódzkiego. 


Łódź, 26 czerwca. W dniulzydent dr. Wieliński zda rela- niej chwili sprawa poży 


SzZAawy. 
Jak się dowiadujemty w ostat 


Adwokat 


Stanisławów, 26. 6, (Od wł, k) 
Wczoraj stawał przed sądem 
przysięgłych adwokat z Mona- 
jsterzysk dr. Bazyli Band oskar- 
lżony a 

zbrodnię zdrady głównej, 
popełnionej w ten sposób, że pu 


Zdarzenia i wypadki 
| ubiegłej doby. 


(—) Kierownik ministerstwa 


na wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy Finansowej expose, w któ- 
rem stwierdził, że równowaga 
budżetu jest zapewniona, a rząd 
ma zamiar: przeprowadzić w ro 
ku bieżącym oszczędności, się- 
jgające 145 miljonów złotych, 


(-—) Śledztwo + obdukcja zwłok | 
| dr, A. Pinkusa, 


bankiera war- 
szawskiego, znalezionego bez 
> przy torze kolejowym do 

rocławia,: wykazały, że dn 
Piqkus (gopełnił '6ambbójstwo, z 
powoduotrudnego położenia ima- 
terialnego, 


odbyły się. wczoraj demonstra- 
cje ukraińskie nad grobami Ko- 
stki i Lubowicza, sprawców na 
padu na listonosza przy ulicy 
Gródeckiej. Po starciu z policją 
aresztowano 17 manifestantów, 
przeważnie uczniów /gimnazjal- 
nych. 

(—) Magistrat tomaszowski 
otrzymał- od łódzkiego kurato- 
rium szkolnego 100,000 zlotych 
pożyczki na wykończenie. gma- 


lk) Dyrektor dep, samorzą- 
dówego w min, spraw wewnętrz 


nych p. Strzelecki kategorycz- 


wienia 17 rewiru egzekucyjne- |Górski = Sienkiewicza. 9, 

go do czynności związanych ze | VII rewir komornik Jan Jab 
skierowaniem egzekucji do nie- |czyk — Południowa 20. 
ruchomości (opis i sprzedaż), tu-| IX rewir komornik Zyómunt 


dzież zmienił i ustalił podział i |Makowski — Narułowicza! 49. 
siedziby komorników w powia- X rewir komornik Stanisław 


ostatnią armatę, a nle miał już 


AREA ZK LA TO Z ZZA 1 IE DT Z JOY E EEA 


Dwa toasty na 


Kronika Pogotow 


Łódź, 26 czerwca, Przy | 
zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
Moniuszki przejechany przez 
tramtwaj odniósł ogólne obra- 
żenia ciała 62-letni 

Salomon Brendel, 
kupiec, zamieszkały przy Ale- 
jach I Maja 9. Lekarz pogoto- 
wią ratunkowego po udzieleniu 
Poncy przewiózł ofiarę wy- 
padko do domu. 

Ea = 

Prży ulicy Aleksandrow- 
skiej najechana przez tramwai 
odniosła okaleczenia nóg i klat 
kl piersiowej 10-letnia Gucia 
Aronowicz, córka lakiernika 
zamieszkała przy ulicy Kalen- 
bachą 2. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziono ją 


do domu rodziców. 
LJ Ki . 


W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Przejazd 16 otruła się 
kwasem karbolowym 40-letnia 

Józefa Kuźnik, 
żona elektrotechnika. Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy 
desperatkę pozostawiono na 


miejscu. 


O zodzinie 11 wieczorem w 


|skiej 31. 


tach: łódzkim, brzezińskim I ła- |Stopczyński — Konstantynow- 
ska 51, 
XI rewir komornik Adam Ja 
roszyński — Zachodnia 72. 
XII rewir komornik Tomasz 
Chorzelski — Sienkiewicza 67. 
XIII rewir komornik Stani. 
sław Durkowski — Gdańska 6. 
rewir komornik Jan| 
Rzymowski — Sjenklewicza 67 
XV rewir komornik Józef To 
maszewski —Zachodnia 36, | 
XVI rewir komornik Rafał 
Sakkiłari — Radwańska 3. 
XVII rewir komornik Alojzy 
|Gałczyński — Szkolna 14. | 


X 


cześć Śmierci. 
ia Ratunkowego. 


mleczarni przy ulicy 6-g0 
Sierpnia 1 w celach samobój- 
czych napit się mieszaniny 
esencji octowej z jodyną 21- 
letni 
Antoni Radzieszewski, 

praktykant kelnerski, zamiesz 
kały przy ulicy Franciszkań- 


Desperata po udzielenia mu 
pierwszej pomocy przewiezio- 
no w stanie groźnym do szpi- 
tala miejskiego w Radogosz- 
CZU. 

LJ 


s s 


W nocy na ulicy Składowej 
napadnięty przez nieznanych 
sprawców odniósł rany tlu- 
czone głowy 25-letni 


Łódź, 26 czerwca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
Josek Gelbradt, południowych na polach ma- 
woźnica, zamieszkały przy |latku Karlinów, gminy Gole- 
ulicy Składowej 22. Karetką |SZe. w powiecie piotrkowskim 
pogotowia przewieziono go do | WYdarzył się 
Zbiorni Miejskiej. wstrząsający wypadek. 
8 160 e Syn gospodarza z Karlino- 
Na ulicy Zielonej przęjecha- |”? 14-letni Paweł Gajda po- 
ny przez wóz odniósł rany gło |SZĘdł na łąki kosić trawę, 
wy i nóg 26-letni Teodor Wło-| Chłopiec obeznany z łąką 
darczyk. zamieszkały we wsi |pełna dołów I torfowisk brnął 
Huta-Witkitska. Karetką po- | ŚN'ia7a na rnzmiekłym grun- 
gotowia orzewieziono co do] 
szpitala, 


nie zaprzeczył pogłoskom o mia 
nowaniu komisarza rządowego 


lub delegata rządu dla m, Łodzi | 


(—) Naczelnym sekretarzem 
Sądu Okręgowego w Łodzi zo- 
stał mianowany p. Stefan Ku- 
strzyński. 

(—) Burmistrz , Aleksandro- 
wa p, Marjan Andrzejak zostal 
wykluczony z partji PPS za nie 
podporządkowanie się uchwa- 


|lom partyjnym w sprawie podej | 


mowania przewidzianego dla 
członków zarządu elektrowni 
wynagrodzenia, 

(—) Pierwszy ambasador wło 
ski przy Watykanie de Vecchi 
złożył Papieżowi listy uwierzy- | 


|skarbu p. Matuszewski wygłosił | 


(—) Na cmentarzu lwowskim | 


Proces b. ministra Czechowicza 


ZED TRYBUNAŁEM STAI 


Marszałek Piłsudski do godz. 1 do Sądu nie przył 
Marszałek Daszyński wyproszony z sali. | 


ipodolferowie p. p. 
(Ministerstwa "Spraw 
wnętrznych. 
Liczna służba na 
| łożorta 
| - szkarłatnemi chodnikami. 
Przed rozpoczęciem 
Idopływ 


Starania Łodzi o miljon dolarów. 


zkę zagraniczną dla magistratu 


czki 


|duię się ną drodze do realiza- 
Lcji. (x) 


ukraiński 


oskarżony o podburzanie do rozruchów. 
został uniewiniony. 


|blicznie na wieczorze 
|nym ku uczczeniu pamięci 
|rasa Szewczenki wzywał 
do zbrojnego wystąpienia 
przeciwko państwu. 


Sędziowie przysięgli wszyst- 
zaprzeczyli winie 
S OSkarżonefo wobec czego. trybu 


uwalniający. 


kimi głosami 


Ina} wydał wyrok 


——R— 


Jedwab sztuczny 
krajowy. 
nie jest towarem 
luksusowym. 


| Wyjaśnienie minister- 
stwa skarbu. 

Wobec wysunięcia przez nie 
które izby skarbowe wątpli- 
wości, czy postanowienia, okól 
nika z dnia 19 listopada 1928 r 
L. D. V, 15289/1') stosować na- 
lsży „również do „przedsię 
|bCTEW 


|sprzedaży 


i 


szłucziegó ' Jedwa- 
biu 

waz przędzy tego jedwabiu, 
|wyrabianych na obszarżę Rze 
czypospolitej, Ministerstwo 
|okaubirowyłaśniło. iż wyrobów 
tych ne należy traktować iako 
iUksusowych i że woke: 
wślezówki powołanego o%ól- 
ika do tego rodzaju przedsię- 
|borstw nie mają zasadniczego 
lzastesowania. (Okólnik z dn 
18. JV. 1929 r. L. -D. -V 
3662/29 r.). 


Łódź, 26 czerwca. Od czasu 
otwarcia Powszechnej Wysta 
wy Krajowej w Poznaniu, w 
Łodzi pojawiła się 
szajka złodziei kieszonkowych, 


żwłaszcza dworcach  kolejo- 
wych. W ciązu ostatnich: tygo- 
dai kronika policyjna zanotowa 
ła kilkadziesiąt znaczniejszych 
kradzieży kieszonkowych. Zt- 
dzieję ci przy pomocy t. zw. 
sztucznego tłoku, operowali na 
wet w śródmieściu przed (rand 
Hotelem. W związku z powyż- 
szem naczelnik wydziału śled- 


Węwnątrz | 
em |ząś wskazują droge urzędnicy | 

We- 
sali od- 
świętnie przybrana. Sala wy- |man, Pieracki i Wyrzjł 


b. 
procesu | 
publiczności jest tak 


| 


cje ze swego wyjazdu do War- | miljona dolarów dla Łodzi znaj-| 


urządzo- 


Ta- | 


isalt. 


|| 
tego 


| 
ides 


nik 
tot 


wielki, że policia 
szona jest rozpra 
chodniów. Po g 

|przybywają w | 
|loskarżyciele posłowie 


|Za nimi 
| przybywa oskarż0l 
| minister skarbu Cze 
że swym obrońcą adi 
chalskim. 

Rozbierają się w sza 
|baj ubrani są w ciemmó 
ki. Przechodzą do palafń 
ta się z nimi-minister si 
liwości Car. 

Nad porządkiem zel 
nym czuwa osobiście 8 
nik urzędu śledc: 
nek. Punktualn 
otwierają ię 
ł/ównej i woźn 

tomy 


a 
` 
erube 
rtos: 
Proszę wstać. 

Idzie! 

Wchodzi prezes Suipi 
nim sędziowie. l 

Sędzia Łukaszewicz 4 
tuje listy świadków, 0 
się. że nie przybyli na 
wę b. ministrowie Ossi 
Jurkiewicz. 
Czv pan marszałek 
zapytuje prezes Sil 
nę — inf 


Si — 
— Jeszcze 
to urzędnik. 

Oskarżyciele domagńć 
telegraiicznego wezwani 
Mistra Ossowskiego z I 
Następnie przewodniczać 
la personalja b ministra 
chowicza. Oskarżony 
odrowiedzi stojąc. 

W trakcie tezo podchó% 
przewodniczącego pułk. p 
coś cicho szepce mu na t 
Przewodniczący przeryw 
tania zapytując służbę 
marszałek Daszyński 18 


Rzeczywiście marszał 
szyński już od początku 
słuchiwał się rozprawie 
dząc w jednym z fotelów 
mistęrjąlnych. - 

Przewodniczący: — M 
waż pan marszałćk jest $ 
kiem, przeto proszę 

+ 0 opuszczenie Sali. 

Marszałek Daszyński 
chodzi. 

Następuje dalszy ciąg b 
oskarżonego, 

Przewodniczący: — Cz 
przyznaje się do winy? 

Oskarżony: — Do winy 
szenią ustawy skarbowel 
przyznaje się, 

(Godz. 12.30 rozprawa 


likwidacja ji odaie kieszonkowy 


Sukces nadkomisarza Weyera. 


operujących na tramwajach. al 


się sprzedaż przeż licytację rud 


i najwyższe władze tureckie, 


Młody tosia! utonął w torfowisku. 


Rozpaczliwe poszukiwania rodziców. 


cię. 


od wsi, nikt wypadku nie za- 
uwzżył. 


Gajdowie 
obecnością syna poszli na łąki, 
gdzię zauważyli 
z wody bose 
kiia od kosy. 
trupa rozpoznali w nim zwłoki 
swego 14-lsfniera ivna. 


—XX 


telniające. 

(—) Pociąg ze zwłokami ge- 
nerala Bema opuścił terytorium 
tureckie, żegnany przez posel. 
stwo polskie w Konstantynopolu 


czego w Łodzi nadkoniisarz 
Weyer, zorganizował specjalny 
zastęp wywiadowców, zada- 
niem których była ścisła obser: 
wącja dworców kolejowych jak 
również pociągów zdążającyci 
do kolei. Złodzieje wyczuli dep 
czącą im po piętach policję 
śledczą. mimo to jednak nic zdą 
żyli ujść, 

W. dniu wczorajszym około 
godziny 10 wieczorem wywia- 
W pewnej chwili młody dowcy drugiej brygady Urzędu 
kosiarz wpadł do dołu. Ponle- | Śledczeżo spostrzegli 
waż łaki znajdują się daleko |trzech przyzwoicie ubranych 

osobników, 

wskakujących do tramwaju nr 
5 zdążającego w kierunku dwor 
ca Łódź - Kaliska przy zbiegu 
ulic Łąkowej i Kopernika. 

Osobnicy ci na widok wywia 
wców rzucili się do ucieczki 
ujęto ich jednakże, Zatrzymany 
mi okazali się poszukiwani od- 
dawna przez policję kieszun- 
kowcy Ajzyk Widawski. Josck 
Glaichman i Abram Giuter. 


LU 


Chłopiec utonął, 
Późnym wieczorem dopiero 
zaniepokojeni nie- 


występujące 
nogi i kawałek do 
Wyciągnąwszy 


iszym ciągu trwa), , 
łu 
ora 

] 

y 

cl 

Cała trójkę osadzono w 8 
szcie przy Urzędzie Śled A 
o p. 
Josi] 

Do akt Nr. 1172 1929 r. 

OGŁOSZENIE, Oi 
Komornik Sądu Grodzkieg i 
Łodzi, A. £Łagodżiński, zamieś h 


w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
zasadzie art. 1030 Ust Post. 
ogłasza że w dniu 4 lipca 1929 i 
godziny 10-€j rano w Łodzi, pr 
Płottkowskłej pod Nr. 64 'odlii 
sa I składających się z mebli | f 
ych na sunię 1030 zł. i 


Łódź dnla 26 czerwca 1929 $ 
Komornik Łagodzik. 


$ci, należących do. Salomona El 


| 
| 
eri 
Do akt rr. 777 1929 r, | a 
OGŁOSZENIE. 
Kramurrik Sąd; tirodzkiego cz. 
dzi JI rewiru tsewtsław Ping an, 
zamieszkóry w łeózi, przy u pNie 
ludniowej 20, na zasadzie art. ” 
Ust, Post Cyw tsjaszą, że W m 
4 ilnsa 1929 r. od gedz. 10-e] ra 
todz! przy ul. Pinwkowskiej pd 
132 odbędzie się sprzedaż przez. lej | 
„cję ruchomuści, rzleżących 46 m; 
zła Seroczyńskiego składający ć ust 
z samochodu sześcioosobowego P 
ki „Morris'* na sumę 7000 zł. a 
Łódź, dnia 24 czerwca 1929 f jer, 
Komornik Pingle CeL 
azjy 
ów 


Reklama Who, 


to potega!" 


Va 
4 


A 2d eA y CA O zd śtr. 3 


a 


Dziwne są tajniki duszy ludzkiej. 


Komitet Floty Narodowej 


AMN LOSOWANII I PIÓDZIERKIKA Myśliwy odebrał sobie życie. 


Narodowej |lcsowania skiej nadal pozostaje bemat] Każdy niemal człowiek szu- | 
do okresu powakacyjnego |czona na premię 'dla Czytelni-|ka sobie w pustyni życia. peł- 

|drogocenna nagroda „„Echa'*|ków naszego pisma, którzy polnego trosk i kłopotów, jakiejś 

fantowa urządzana |wystawiona w oknie firmy |siadają losy wydane wzamian zielonej oazy, któraby pozwo- 
okrętu handlowe-|„Frazget' przy ulicy Piotrkow- |za nasze kupony. lita mu zapomnieć dolegli- | 


wościach 
go bytu 
chwilę 
pomni 

Taką 


cierpieniach szare-|ka pocztowego w Grazu Emilą 
codziennego i dać |Niederhofera 

i, przyjemności i za- |zamiłowanie do myśliwstwa 
|Zmuszońy dò monotonnego od- 
rabiania żmudnej i ogłupiającej 
pracy kańcelaryjnej, obciążo:- 


o oazą było dla urzędni- 


| Troska o rozwój krajowych miejsc leczniczych. 


Y 
J Ar, 158 
7a | 
inn; 
MII II 
i 
i A Mitet Floty 
} sej nami następujący ko- | 
MiiKat: 
"zy toterja 
udowe 
PWzbudziła niezwykłe zain- | 
1 koni owanie wśród spoleczeń- 
riszaćN â to ze względu na nie- 
odz tykowaną w podobnych 
cam śCzach taniość biletów 


__ | wysoką wartość 
sznaczonych do losowania 
tów. 


słowić 
Nyrzya 


;karż0d Nic przeto dziwnego, iż za- 
1 Cze IEUia na bilety napływają 
4 adw WO nawet z najodleglej- 
ch zakątków kraju. 
w szá Między innemi bardzo po- 
ciemne: He instytucie poczyniły za 
; pala wienia na znaczną liczbę bi 
ster SY lecz, będąc obecnie za- 


orzanizowaniem 
$£ do Poznania. 
siły o przedłużenie terminu 
Czasu powakacyjnego. 
Wobec czego i w myśl ze- 
lenia Generalnej Dyrekcji 
serji Państwowej nr. 34559 
ad Koła postanowił loso- 
anie odłożyć 
Na dzień 27 października 
20. natomiast 
Czerwca w parku Juljanów 
dzić 2 wielkie zabawy z 
Mialem Teatru Rewii. 
Zarząd. 
Od Redakcji: W związku z 
Wyższym komunikatem Ko- 
tétu Floty Narodowej. w któ 


wycie- 
"m zew 
ie 'K 
zego 
0 
rzwi 
wios 
R azić 


TM 


IŚC 


MI 


C. 

Sułpiii 
ewiczĄ 
w, 


li na 
Oss 


szale SESO ręku spoczywa organiza- 
zes SiS loterii, zawiadamiamy na- 


— inich Czytelników, że bez 
Erlędu na odłożenie terminu 
omaga 
zwanid 
to Z 
Iniczach 
I 5 z z s 
ony ij Va/poczytniejszy 
Emil Ludwig, którego „Na- 
ton" ukazał się niedawno w 
ku polskim, jest jedynym w 
Mm rodzaju rekordzistą lite- 
kim. Nakłady jego biografji 
Ikich ludzi dochodzą do 
bajecznych cydr. 
Między innemi książka 0 


podchóć 
pułk, 
i na UB 
rzerywm 
służbę 
ski Je 
arszalćk 
zatku 
prawie: 
fotelów 


100 egz. „Bismarck czyli dzie 
bojownika” osiągnął 50.000 


p adu. Tom zbiorowy p. t 
| — AOjusz i charakter" zawiera- 
: jest $ m, in, sylwetki Wilsona, Le 
© la, Voltaire'a, Byrona i Szek- 
F sali A przekroczył również na- 
yński 
=- 

wiy jesteście 
— C 

ny? 


Proces pani Luner, w wtó- 
M oskarżona odpowiadała 
nieludzkie katowanie swej 
ącej Anny Neupartil i za 

pozbawienia jej spadku 


lo winy 
irbowe 


prawa 


(WY 


ra. 


ono W 


x Sled 


wołała w Wiedniu olbrzy- | 


wrażenie. s 
limy przysłuchiwaly się 
prawie i nie kryły się z wro 
uczuciem dla oskarżonej, 
Wo wyroku 
chciały ią zlinczować, 
“prawda oskarżona sama 
Fowokowała ten wybuch wy 
Wającem swem  zachowa- 
się. Kiedy bowiem sąd 
bsił wyrok, skazujący panią 
fer na 6 miesięcy więzienia 
R odwróciła się do publicz- 
SCi | zawołała głośno: 
No cóż? Czy jesteście za- 


1.7 
rodzkieś 

zamieś 
skiego 
. Post. 
ca 192998 


UE GUIBEAUD. 


odzi, prl pe 

= ada pycokości 18,000 mi 

ację ru , | 

nona El SZ 

mebli M 3 i 4 a 
owiedziawszy się o tragi- 

a 1929 GAYA wypadku, jakiemu uległ 


przyjaciel Marceli Riviére. 
yvwołałem natychmiast tak- 
Wke- i wsiadając 'rziiciłem 
Merowi adres klientki świę- 
Marty. Po drodze odczy- 
m powtórnie w dzienniku 
iczornym tłustym drukiem 
fany opis zdarzenia: 
ieszczęśllwy lotnik Ri- 
e, spadłszy z wysokości 
J metrów ze swym aeropia- 
, jakkolwiek mocno podra- 
fly, nie odniósł żadnej wido- 
lej rany dzięki spadochrono- 


Łagodzi 

| 
jg 
zklego 
V Ping 
przy u 
zie art 
e że W 
10-€j ra 
skiej g 


ż przez z 3 
cych daj mimo to wszakże bredził 
dającychijgustannie, co bardzo nie- 
owego W Oi lekarzy”. 


Pamiętam etapy świetnej 
Tjery Rivićre'a, kolegi mego 
liceum jeszcze. Lubiłem za- 
ze jego prawy charakter. 
Vziwiając jednocześnie wy- 
ową. jasność jego umysłu 
a gdawszy się lotnictwu, jak 
g a! SU innych; wyprzedził wszy- 


0 zł. 
ı 1929 
( Pingle 


w dniach 29 i | 


ihem przekroczyła nakład | 


Działalność Zw. Uzdr.:Pol- 
[skich posiada poważne znacze- 
nie w dziedzinie przeprowadza 
nia szeregu najrozmaitszych. ü= 
lepszeń organizacyjnych i tech 
nicznych, najprzeróżniejszych 
ulz itp. 

Od chwili ukończenia woj- 
ny, rozwój uzdrowisk naszych 
potoczył się w nadzwyczaj 
szybkiem tempie. 

Rosną one zadziwiająco prze 
dewszystkiem jeśli chodzi 

o frekwencię gości. 
Rozbudowa ich aczkolwiek 
|prowadzona dość energicznie 
wciąż jeszcze nie nadąża za 
potrzebami wszystkich kura- 
cjiszy, z których wielu rezy£= 
nować musi z wyjazdu z powo 
idu braku miejsc. Urządzenia 
|techniczne i organizacyjne, jak 
[kolwiek stale polepszane, do- 
Imagają się jednak wielu dal- 
Iszych udoskonaleń. 


Rekordzista literacki. 


pisarz w Europie. 


|kład 50.000 egz. Książka o Napo 
leonie — 100.000; książka o 
| Wilhelmie II — 200.000 egz. 

Wreszcie szczyt 
Ludwiga „Syn człowieczy”, za- 
powiedziany już w wydaniu pol- 
|skiem, przekroczył 
| 40.000 
egzemplarzy nakładu, 

Miarą ogromnego» rozpo- 
wszechnienia dzieł Ludwiga 
liest fakt, że książki jego są prze 
jtłumaczone na: wszystkie jęży- 
|ki europejskie i przekroczyły na 
kład 1.500.000 egzemplarzy. 

Jest to rekord nie spotyka- 
[ny w ostatnich czasach, 


zadowoleni? 


Okrutna ciemiężycielka służącej. 


fdowoleni? 


Czy państwu tego 
dosyć? 

— Nie, nie dosyć — odpo- 
wiedział ktoś z publiczności — 
pani zasłużyła 

na kilka lat 
|więzienia — a publiczność da- 
ila brawa przygodnemu mów- 
cy. 

"Po rozprawie zaś kiedy pani 
[Luner z mężem i małą córecz- 
ką wsiadała do automobilu, 
laby odjechać do domu, tlum 
lokoło 3-tysięczny rzucił się na 
automobil, chcąc koniecznie 
wywlec z niego winowajczy- 
nię i dokonać na niej. samosą- 
du. Policja z największym wy 
siłkiem zdołała ją od tego u- 
chronić, 


— X — 


stkich znacznie. Nie zadawal- 
niając się posiadaniem rekor- 
du odległości; zdobył w pręd- 
kim stosunkowo czasie, po kil- 
ku do szaleństwa zuchwałych 
próbach, rekord wysokości, 


Przybyłem wreszcie do klf- 
niki: wprowadzono mię nie 
zwłocznie do białego pokoju, 
gdzie mój biedny przyjaciel ie- 
żał z niespokojnym wyrazem 
twarzy, żitjąc słowa bez związ 
ku. Jego rozgorączkowane o- 
czy nie widziały mnie. 

. Ka w 


Odwiedzałem go codzień. 
Dzięki silnemu organizmowi i 
młodości po ośmiu dniach przy 
Szedł do siebie i w szybkiem 
tempie wracał do zdrowia. Za- 
brawszy go niebawem z klini- 
ki, zawiozłem do jednego z 0- 
kolicznych _ miasteczek nad 
Marną pogodną- i cichą, aby 
mógł przechadzać się po świe- 
żo skoszonych łąkach lub za- 
rzucać wędkę w spokojną wo- 
dę. 

Przyjeżdżałem doń często, 
oczywiście. Był stale smutny 
| zamyślony. Pewnego wie- 
czoru imarzyliśmy obaj, zaDa- 


ga] 
twórczości | 


Z tych wszystkich wzglę- 
dów. działalność związku u= 
zdrowisk odgrywa już dziś, a 
|w przyszłości odgrywać bę- 
dzie coraz poważniejszą rolę. 

Od doniosłości zadań związ- 
ku i jego aktualności, może naj 
bardziej przekonywująco mó- 
wi fakt, że- w przeciągu krót- 
kiego czasu swego istnienia, 
zdołał skupić poważną cyirę 

55 uzdrowisk, 
w liczbie których nie braku- 
je poważniejszych: Krynicy, 
Druskienik, Gdyni, Inowrocła- 
lwia, Zakopanego itp. 

Związek pozostaje w ścisłej 
współpracy z Departamentem 
Zdrowia a Min. S. Wewn., któ 
remu przedstawia wszystkie 
swe wnioski, mające na celu 
|zracjonalizowanie organizacji 
uzdrowisk oraz ustalenie poli- 
tyki uzdrowiskówej na terenie 
wszystkich województw. 

Związek przygotowuje i '0- 
pracowuje we własnym za- 
kresie 
projekty niezbędnych ustaw, 
zbiera odnośne materjały u- 
staw zagranicznych, bierze u- 
dział w licznych konferen- 
cjach, zwoływanych przez za- 
|imteresowane ministerja, 

Związek pilnie baczy, aby 
zarządzenia władz zarówno 
centralnych, jak lokalnych u- 
|wzgylędniały wszelkie potrzeby 
rozwojowe uzdrowisk tak w 
dziedzinie ustawodawczej, jak 
| podatkowej. 

Specjalny nacisk kładzie 
Związek na prace w dziedzi- 
nie ustaw i rozporządzeń »spo- 
datkowych. Między dnnymiet= 
zyskano doniosłe rozporządzez 
nie, na mocy którego Ministe- 
rivm Skarbu 

zwolniło solanki lecznicze 
od opodatkowania na zasadzie 


|Dzięki staraniom Związku. 
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ustawy o państwowym mono- 
i polu sołnym. 

Ponadto, przy 
wód mineralnych Związek it- 
zyskał znaczną zniżkę taryfy 
|kolejowej przy wywozie wód. 

Prócz starań o uzyskanie 
ulg taryfowych dla przewozu 
wód mineralnych Związek za- 
biega o przyznanie najdalej idą 
cych 

zniżek kolejowych 
[dla kuracjuszy. W. ostatnich 
|eżasach uzyskano.np. pozwo- 
lenie, umożliwiające kuraciu- 
iszom przy wyjeździe z uzdro- 
|wiska otrzymanie zniżki kole- 
llowej nietylko na powrót do 
|domu, lecz także i na przejazd 
do każdej dowolnej miejsco- 
wości, 

|leżącej w promieniu przynaj- 
imniej 100 klm. od danego u- 
zdrowiska. 

Związek trwa i stara się 
przeprowadzić pogląd, że ulgi 
|kolejowe uwzględniać mają 
|przedewszystkiem potrzeby: n- 
zdrowisk. a nie skarbu kolejo- 
wego | to tem bardziej, że o- 
pieka rządu nad uzdrowiskami 
|jest niemal jedyną formą opieki 
|rządowej. 


W dziedzinie naukowej Zwią | 


zek czyni starania o należyte 
|zorganizowanie wykładów uni 
|wersyteckich 

z dziedziny balneoterapii. 


1 
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zyskano pomoc -matęrjalną i 
organizacyjną na prowadzenie 
w uzdrowiskach stacyj meteo 
rologicznych. 

+= W reszcie, „jeśli chodzi o Za: 
wodową oświatę, Zwiazek- U- 
zdrowisk, przy poparciu dpo- 
wiedniclt władz. zorganizował 
pierwszy kurs instrukcyjny dla 
działaczy | pracowników u 
zdrowisk. Ponadto Związek 


„Orkan“. 
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STALA POPRAWA WARUNKOW W POLSKICH UZDROWIYKACH 


JEST ZASŁUGĄ NIEUSTANNEJ PRACY ZWIĄZKU. 


| przygotowuję korespondencyj 
| ; 
ny 


natów 
uzdrowiskowych. 


zorganizowanę być 


(dla służby łazienkowej 
|zdrowiskach. 
Dla ujednostajnienia organi- 


w 


przewozie |kurs dla kierowniczek pensio- 


Wreszcie | 
mają na | Niederholer 
[jesieni b. r. kursy instrukcyjne | śliwskiej. 

U- 


ny liczną rodziną, dręczony 
wiecznie przez kłótliwą ga- 
|datliwą żonę — wyrywał sie Z 
domu i że strzelbą na ramie- 
niu podążał w bezkres pól i la- 
sów. Tam-w pogoni za zwie- 
rzyną tónął w niepamięci, nie 
dbał życie codzienne. Pierś 
|rozszerzała mu Się Szerszym 
loddechem, przyroda nęciła je- 
(go oczy symfonie barw Í 
|kształtów, a poszukiwanie tus 
(pu myśliwskiego 
| dawało owa emocje, 
lów dreszcz niezwykły, 
|tak dobrze jest znany 
|dziwym myśliwym. 
rzez długie lata hałdował 
swej żyłce my» 
ostatnich cza: 
zaledwie 
czterdziestkę, 
przypadłości 


w 


który 
praw» 


W 
sach jednak, 
|przekroczył 
wskutek jakiejś 


ihag 
Cnoc 


zacyjnej strony uzdrowisk, za- |nerwowej zdrowie jego 


rząd Związku zebrał 
ilość statutów 
|równo uzdrowisk 


jak i zagranicznych. 


krajowych 


dużą | : 
i regulaminów za jtak, że ani oko ani 


Na pod-|tei Sprawności. 


pogorszyło sie znacznie 

) ręka nie 
posiadały już dawnej znakomi- 
Pierwszorzęd 


stawie tych materjałów, Zwią- |ny myśliwy zamienił się popra 


zek zamierza opracować wzo-|StU 


rowe formularze aktów i ksiąg 
uzdrowiskowych. 

Na warsztacie znajduje się 
obecnie pilna sprawa 
miejscowych przepisów budo- 
| wlanych, 


dostosowanych do poszczegól | 


nych uzdrowisk. 
Z innych prac na wymienie- 
nie zasługują: pomoc organiza 


cyjna poszczególnym uzdrowis | Ai Ą eż 
zrzeszeniem |a Cóż dopiero z niej celować, 


Ikon, prace nad 
właścicieli willi i pensjonatów 
tworzenie skłądnic towaro- 
|wych, starania 
© połaczenia lotnicze 

najważniejszych uzdrówisk z 
centralnemi miastami Polski, 
organizacja służby informacyj- 
inej oraz brace propagandowe. 
Jak widzimy zatem praca o- 
ikolo podniesienia "uzdrowisk 
|krajowych wre w całej pełni i 
daje coraz lepsze rezultaty. 
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tu w partacza. 

Niederhofer bardzo. boleśnie 
lodczuł ten cios. Zrazu się łu- 
dził, że zdrowie jego powróci 
|do dawnego stan. Lecz mi» 
ily miesiące. a zamiasta czuć 
się lepiej. czuł coraz. go- 
rzej. Doszło wreszcie do te- 
wo Że: wskutek nerwowego, 
ltemoru ręki trudno mu byłą 
nawet 


SiĘ 


strzelbę trzymać, 


| Dziwne są tajnie duszy ludz- 
kiej! Niederhofer nie mogąc 
iuż polować postanowił ode- 
Ibrać sobie życie! Wybrał się 
ltedy pewnego pięknego i sło= 
|necznego dnia w. pelnym rysz= 
tunku myśliwskim za miasto I 
tam wśród wspaniałej przyro- 
dv górskiej 
pozbawił się życia, 

Ciekawy ten fakt mógłby dla 
psychologa czy też psychja- 
try stać się tematem dla inte- 
resujących i głębokich TOZ- 
strząsań. 


Zasiadł do fortepianu i rąbie!... 


Próby pobicia rekordu. 


Jak grzyby po deszczu wy- | 


Otto Braun - Nowak, 


jrastają nowi zwolennicy pobicia |który jeszcze przed paru dniami 


|rekordu wytrzymałości 
na fortepianie. 


|70 godzin, w Kolonii 


w grze |rąbał mięso w jatce swego ojca; 
| Mlody 
| W Wiedniu rekord wynosi |pianistą i rąbie 
podwyż- |na fortepianie, jak į na pieńku. 
|szono go do 76 godzin. Obecnie | 


Otto jest zapalonym 


zarówno silnie 


Międzynarodowy Związek 


|chodzi o wytrwałość w ciągu 80 |Pianistów objął protektorat nad 
|godzin. Do walki z tamtemi „WY |imprezą. Otto Braun -Nowak w 


19-letni 


| Dr. med. 


Niewiazżski 

| l1ewlazsKı 

| przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

lanie lampą kwarcową. 


Naświet 


Sympatyczna jedenastka „Orkanu”, która ubiegłej niędzieli | przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 


pokonała W.K.S, w stosunku 


2:1 usadawiając się przez to 


sam na czele tabeli klasy A. 


trzeni w niezmierzony prze- 
stwórz niebieski. 

— Janie — odezwał się na- 
gle Marceli Riviére. — Gdy- 
byś wiedział... 

— Co takiego, mój biedaku? 
Wyczuwam oddawna, że cier- 
pisz. Powiedz swemu przyja- 
cielowi, co ci leży na sercu? 

— Na sercu? Broń Boże! | 
|Umysł mój, mózg nie może za- 
znać spokoju od chwili, kiedy 
mam wyryte w nim przeraża- 
jące wizje. Zdaje mi się, że 
śnię, czasami, a nie śniłem jed- 
nak, że wówczas, kiedy byłem 
samotnie zagubiony na 18.000 
metrów ponad ziemią! Czy 
jestem obłąkany?  Posłuchail: 
Dwudziestego piątego kwiet- 
nia, jak ci zresztą wiadomo. o 
godzinie dziesiątej zrana samo- 
lot mój startował swobodnie z 
lotniska w Villacoublay. Bar- 
dzo szybko. jak zwykle, wzbi- 
łem się na wysokość dwunastu 
tysięcy metrów. Byłem pew- 
ny rekordu i mimowoli piosn- 
ką zadrgały mi usta. 

Ziemia znikła mi już dawno 
z oczu; płynąłem w oceanie 
mętnym nieco i jakby wełnis- 
tvm. Kiedy barograf wskazał 


szesnaście tysięcy. metrów 
zdobyłem już rekord w całej 
pełni i nic mię nie zmuszało do 
dalszego lotu, który mógł być 
trudny. Czułem się jednak w 
tak szczęśliwym i osobliwym 
nastroju, że machinalnie pra- 
wie nacisnąłem mocniej rą- 
czkę. 


Powoli, jak we śnie, barwa | 


zaczęła się zmie- 


powietrza 
słonecznę jak- 


miać. Światło 
gdyby ulotniło się, ustępując 
miejsca juź to masom błękit 
nym, już to żółtym, następują- 
cym po sobie jak w olbrzymim 
kalejdoskopie. w którym tchnie 
nie życia zdawało drzać. 
Spojrzałem na  barograf: 
wskazywał wysokość 18.000 
mettów. Po mojej lewej stro- 
iie ogromna masa żółta szła 
ku mnie, przybierając kształ- 
ty jakiejś legendarnej florv. 
Przyszło mi nagle na myśl. że 
mogła to być rzeczywiście 
nieznana człowiekowi flora 
której formy nie dość były. z 
powodu rozkładu światła sło- 
necznego. uchwytne dla ludz- 
kiego oka. 3 
W chwili kiedy samolot mój 
zetknał sie z tą olbrzymia kos 


W niedziela I święta od 9 do 12 w poł 
Dln pań oddzielna poczekalnia, 


|matą masą, jakgdyby Uutwo- 
|rzoną z bawelny, zmoczonej W 
brudno-żółtym rostworze, 
|mnóstwo przeświecających Ży 
liątek, do larw podobnych, za- 
|roilo się nadzwyczajnie szyb- 
ko, jak gromada myszy, Wy- 
gnanych nagle ze swych nor 
iprzez wodę lub ogień. 

Fauna powietrza. Wszystko 
Ito żyło, upewniam się i śuby 
[moje pruty z hałasem tę skłę- 
biońą masę. Wylekły leciałem 
poprzez nią w absolutnej ci- 
szy. przerywanej jedynie war- 
[kotem mych silników. 

Po pewnym czasie wkroczy 
tem w szaro-popielatą prze- 
strzeń, w której cienie jakieś 
snuły się nakształt woalów 
Jak ci opisać przerażenie mo- 
je. gdy ujrzałem nagle przed 
lsobą dwoje olbrzymich, okrą- 
głych. niebiesko-zielonych 0- 
czu. utkwionych we mnie? 

Oczy te żyły w ciele mięk- 
kiem, świecącem. x 

Wokoło mnie inne oczy, in- 
ne ciała wyłaniały się z mgieł 
i cieni... 

Poczem wszystko splątało 
się i znikło mi z oczu. Nawpół 
przytomny uczułem narle wv- 


|czynami* stanął młody rzeźnik |kostjumie tennisowym zasiadł 


do fortepianu i rąbie, Czy dorą 
bie się rekordu 80-godzinnego, o 
tem dowiemy się za kilka dni. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wonery= 
cznych | moczópłcłowych 
Leczenie sztucznem słońcem góre 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzięlna poczekalnia dla pań 


mykający się memu kierownic 
twu i spadający w dót samo- 
lot. 

Pobiegłem myślą do matki 
mojej. jak ci, których śmierć 
muśnie swem skrzydłem... 

. > . 

To sen, mój drogi, lub złu 
dzenie — odezwałem się po 
długiej chwili — pod wpływem 
niedostatecznej ilości tlenu u- 
ległeś może współomdlentiu, 
w którem doznałeś wizyj czy 
halucynacyj. 

— Nie! Nie! — zawołał ży- 
wo i z uporem — widziałem 
wyraźnie: okiem jasnem Í 
trzeźwem | jestem głęboko 
przekonany teraz, że tam w 
eterowych wyżynach istnieje 
niezbadane dotychczas i nie= 
dostępne do zbadania narazie 
wielokształtne życie... 

Zamilkliśmy obaj. Sklepie- 
nie niebieskie usiane było 
owiazdami. Powoli, niezna- 
cznie firmament zasnuł się gę- 
stemi chmurami i czarna noc 
zaległą wokoło. 

Mimowoli, dreszcz mię przę 
jai 

Tłum. Totsaw, 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Nastąpiło otwarcie nowozbu ła się nlewypłacalność przedsię 


owanego sanatorjum miejskie- 
go dla chorych płucnych w 
Otwocku, Wobec tego, że kre- 
dyty wyznaczone na r. 1929-30 
dla dotychczasowego uzdrowi- 
ska w willi tow. Brijus są nie- 
wystarczające na utrzymanie 
powiększonego uzdrowiska w 
nowym gmachu, wydział opieki 
społecznej magistratu 
wał dodatkowy preliminarz sa- 
natorjum, wynoszący w wydat- 
kach 398.982 zł, i postanowił 
wystąpić do magistratu z wnio- 
skiem o zatwierdzenie powięk. 
szonego wydatku, Suma ta jest 
niezbędna na wydatki rzeczowe 
nowego uzdrowiska, a mianowi- 
cie na opał i światło, żywność i 
utrzymanie zakładu w porząd- 


ku, 


W przyszłym tygodniu ukoń- 
czony będzie próbny sygnał 
świetlny, który ma być zmonto- 
wany przy zbiegu Brackiej i Al, 


czynnego przy zbiegu Marszał- 
kowskiej i AL Jerozolimskiej, 
O ile próby wypadną pomyślnie 
sygnał będzie ostatecznie zmon 
towany i uruchomiony, Wobec 
braku kredytów, wykonanie s 
gnałów świetlnych w kutych 
punktach miasta będzie w tym 
roku zaniechane., 

= a 

Odbył się w bibliotece Uni- 
wersytetu Warszawskiego uro- 
czysty akt przekazania urzędo- 
wania przez wieloletniego, za+ 
służonego kierownika biblioteki 
prof, dr, Z, Batowskiego, nowo- 
mianowanemu dyrektorowi, dr. 
Stefanowi Ryglowi, Nowego dy 
rektora wprowadził w urzędo- 
wanie J. Magnificencja rektor 
uniwersytetu prof. dr. Gustaw 
Przychocki, w obecności dole- 

ata min. W. R. i O. P, nacz. 
tefana Dembego i sekr. uniw, 
dr. Seydy. 

Budowa Muzeum Narodowe 
go, rozpoczęta w roku 1927, któ 
ra miała być ukończona w cią- 
gu 3 lat napotyka na szereg 
trudności, które opóźniły po- 
stęp prac tak dalece, że dziś 
można z pewnością stwierdzić, 
iż Muzeum na przyszły rok nie 
będzie oddane do użytku. W r. 
b. roboty dotąd się jeszcze nie 
zaczęły | prawie .3 miesiące se- 
zonit budowlan, zostało zmarno- 

«wane, Przyczyną tego faktu sta 


opraco* | 


| 


} 


biorstwa, prowadzącego budo- 
wę. Ostatnio ogłoszono nowy 


|przełarg na prowadzenie budo- 


wy Muzeum. Najpoważniejszą 
jednak przyczyną opóźniającą 
wykończenie budynku jest brak 
kredytów, "które magistrat" spe” 
cjalnie w r. b. asygnował w bar 
dzo skromnych rozmiarach, 


KRATECZKI. 
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Dzieci polskie z Niemczech przyhędą do Łodzi 


Przyjęciem zajmie się specjalny komitet 


Łódź, dn. 25. 6. — Jak się 
dowiadujemy, - w najbliższym 
czasie przybywa do Łodzi Wwy- 
cieczka 

dzieci polskich z Niemiec. 

Dzieci te, których rodzice 
przed wielu laty wyćmiero- 
watt do Nfemtec dotąd "znają 
swój kraj ojczysty tylko z opo 
wiadania starszych, obecnie po 


raz pierwszy będą miały maż- 
ność oglądać swą ojczyznę na 
własnę oczy. 

Ponieważ dzieci polskię z 
Niemiec zwiedzą powiat łódzki 
przy sejmiku łódzkim zorzani- 
zowany został komitet prżyję- 
cia z prezesem ziemian p: Djaz 
mowskim i p. Augustyniakową 
na czele. (r.) 


Marysia w wełnianej chustce. 


Spostrzegawczy syn letniczki. 


Dzisiejsza opowieść w kra- 
teczkach toczyć się będzie ną- 
około dwóch kobiet.  Męż- 
czyźni przyjmują w niej u- 
dział nikły, ograniczająć się je- 
dynie do róli sprawiedliwości. 

Pewną starszą damę odwie- 


rzy zbi |dził jeden z jej dawnych wiel- 
Jerozolimskiej, na wzór sygnału | 


bicieli, który z wielkim trudem 
wdrapał się na czwarte piętro. 
Zadyszany mówi przy pówi- 
niu: 

— Cztery piętra, to nie ba- 
gatela, łaskawa pani. 

— Drogi przyjacielu, odpo- 
wiada dama, to jedyny środek, 
jaki jeszcze posiadam. by wy- 
wołać bicie serca u mężczyzn. 

Wprawdzie bohaterki dzi- 
siejszych krateczek nie posia- 
dają tyle dowcipu, ale musimy 
się z term pogodzić, Jedna z 
tych bohaterek jednak wyka- 
zała również raz w życiu 
prawdziwy dowcip. 

— Wieśz, odezwała się kie- 
dyś do niej jedha z przyjació- 
lek, tobie dają pięćdziesiąt tat. 

Dają? być może, ale ja 
stańowczo nie przyjmuję! 


LAJA W KOCHANÓWKU. 


Łaja Bryh jest trochę sła- 
bowita, trochę szwankuje na 
nerki, pluca ma też w. niepo: 
rządku, z sercem” czuje się 
niepewnie i wogóle też jest tro 
chę miezdrowa, Ponieważ jest 
jednak drobną kupcową, nie 
stąć ją na Marienbad, czy 
Szczawnicę, więc postanowi- 
la na letnie miesiące wyjechać 
w podmiejskie okolice Łodzi 
Po długich poszukiwaniach wy 
nalazła jakąś chałuskę w Kö- 
chanówce gminy Radogoszcz 


A) 


I 
te 


Braterska spółka 


oczyszczała kieszenie bliźnich z pieniędzy. 


Łódź, 26 czerwca. W dniu 
wczorajszym władze Śledcze 
w Wieluniu zawiadomione zo- 
stały 

o wielkiej aferze 
popełnionej przez trzech zna- 
nych kupców wieluńskich bra- 
ci Herszlika, Hila i Wolfa Jacki 
mowiczów. Wymienieni pro- 
wadząc również nielegalny 
kantor wymiany, podejmowali 
się dostarczania ludziom, prag 
nącym przedostać się zieloną 
granicą dolarów i marek nie- 
mieckich, 

W ostatnich dniach Jackimo 
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KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 


Przedruk wzbroniony. 
E,” aa 


Schwycił płaszcz i kapelusz. 
Tak wyraźnie chciał wyjść nie” 


postrzeżenie, żę otworzyłem 
mu drzwi i odprowadziłem do 
samochodu, stojącego przed 
drzwiami. 


— Przeprosi pan w mojem i- 
mieniu Lindę, prawda? 
Obiecałem mu. Powiedziałem 
również, że cieszę się z pozma- 
nia go i wyraziłem nadzieję, że 
wkrótce znowu się spotkamy. 
— Tak — rzekł: roztarenio- 
nym tonem. — Mam nadzieję. 
Wsiądł do wozu i poprzez 
trawniki wjechał na polną dro- 


ę 
_ Gdy wszedłem do kuchni, Lin 
da spytała: 

— Koni pojechał po doktora ? 
To zbyteczne. Ona przychodzi 
już do siebie, Gdybym miał od- 
robinę sprytu, skorzystałbym 
ze sposobności. żeby choć tym- 
czasem wytłumaczyć jego od- 
jazd, Albo, w najlepszym razie, 
milczałbym. Tymczasem, wy- 
paliłem prosto z mostu, że Koni 
wrócił do miasta i prosi nas o 


| 


wiczowie, cieszący się naogół 
zaufaniem licznej klienteli po- 
brali od wielu osób grubę za- 
liezki na 

poczet waluty zagranicznej, 
którą obiecali wypłacić za ty- 
dzień. 

Skoro jednak termin ów nad 
szedł sprytni kupcy ulotnili się 
w niewiadomym kierunku. 

Jak dotąd ustalono oszustwa 
braci Jackimowiczów przekra- 
czają sumę przeszło 100 tysię- 
cy złotych. 

Za zbiegami rozesłano 
gończe. 


listy 


odwiezienie pani Mitchell do 
dormu... 

Wiadomość ta wywarła na 
jego małżonce zupełnie nieocze 
kiwany eiekt, 

— Odijechał, Opuścił mnie! — 
zawołała, zrywając sie, nomiimo 
energicznych protestów Janiny 
— Dlaczego pozwoliliście mu 
odejść, zanim rozmówił się ze 
mną? Powinien był dać mi moż 
ność... Dlaczegoście go puścili, 
głupcy! Opuścił mnie! — woła- 
ła, śmiejąc się i płacząc histe- 
rycznie 

Janina bezceremonialnie oto- 
czyła ją ramieniem. 

— Lepiej będzie zanieść ją na 
górę — powiedziała. 

Pani Mitchell nie przestawała 
jęczeć i płakać, gdy siłą prowa- 
dziły ją na górę. 

Pozostawiony na chwilę w 
samotności, usiadłem przed og- 
niem, który z takim trudem u- 
dało mi się rozniecić i zapaliłem 
papierosa. Mówiłem sobie, że 
największy czas rozpatrzeć się 
w sytuacji... Siedziałem jednak, 
nie myśląc właściwie o niczem. 
Pamięć moją zresztą wynpeł- 
nial po brzegi obraz Lindy; Lin 
dy, słuchającej opowiadania 
Konstantego Mitchella o cyrku; 
Lindy. skaczącej jak skrzydla- 
ty Elf nad ziemią; Lindy, wdy- 
chającej w siebie modny za* 
pach bzu; Lindy. gdy, całując 
mnie, powiedziała. że chyba ta 


gdzie jak wiadomo, źńajduje 
się również zakłąd dla różnych 
warjatów. Sąsiedztwo więc 
|miąła Kaja niezbyt miłe, ale 
nienajbrzydsza okoliga wyna- 
lgradzała tò towarzystwo. 
Chcąc dowoli brykać na świę- 
żem powietrzą, Łaja postano- 
wiła wynająć sobie jakiegoś 
garnkotłuka do wszystkiego. 

Szukaj a znajdziesz, — Więc 
nawet w okolicach Kocha- 
nówka Łaja Bryh znalazła Ma- 
rysię z ojców noszącą dość 
sympatyczne nazwisko Wysz- 
kowska, Marysia jednak nie 
zadowoliła swej pleczenio= i 
| kotletodawczyni, więc. wieczo- 
rem dnia 16 lipca r. 1928 zosta- 
ła zwolniona ze służby. Zę 
względów humanitarnych Łaja 
pozwoliła jej jeszcze przenoco- 
wać, Gdy na drugi dzień Ma- 
|rysia odchodziła, Łają obeirza- 
ła ją podeirzliwym wzrokiem, 
ą nie stwierdziwszy nię podej- 
rzanego, pożegnała ją, 
Wszystko zdawałoby się być 
w jak najlepszym porządku 
jednakże wieczorem Łaja Bryh 
ae zdumieniem stwierdziła 
brak chustki. Chustka ta by- 
ła czysto wełniana. jeszcze 
przed wojną kosztowała 12 ru- 
li, więc chociaż, jak na chtst- 
kę, nie była pierwszej młodo» 
ści, to jednak z powodu nale= 
żytego traktowania była jesze 
cze w całkiem dobrym stanie i 
Łaja nosiła ją tylko na Szabas 
Łaja, jako że z połicją miała 
zwykle do czynienia tylko pod 
czas spisywania protokólów za 
nieporządki w sklepię, nie od- 
nosiła się ze speciałną $yrmwa- 
tją do niebieskich mundurów 1 
o kradzieży *nje' zameldowała 
A Marysła Wyszkowska para» 
dowała w jej chustce, gdyż o- 
na ią ukradła. 

Upłynęło 10 miesięcy. W 
dniu 5-mala -929 r. syn Eaj, 
Josek Aron Bryh w poczekalni 
tramwajów przy ulicy Alek- 
sardrowskiej, koło Bałuckiego 
Rynku spostrzegł Marjanne 
Wyszkowską, spaceruiącą w 
chustce' matki. Zawęzwał więc 


policję. która bliżej zajęła się 
Marysią, a stwierdziwszy 
że w czasie wolnych 10- 


miesięcy zdążyła popełnić kra 
dzież i odsiedzieć 3 miesiące 
więzienia, uznała zą stosowne 
izolować ją w areszcie, 
Marysia więc po 6 tygod- 
niach pobytu w więzieniu sta- 
nęła onegdaj przed sędzią Woj 
ciechowskim w Sądzie Grodz- 


niedziela na wsl jest dla mnie 
świętem? I to jakiem świętem! 
Nie zamieniłbym go na żaden z 
dni, które pamiętałem! 

Linda wróciła do kuchni sa- 
ma. 

— 0, Carty! — zawołała. — 
Jak to dobrze, że pan tu jest! 
Wyjedźmy trochę, . dobrze?.. 
Obiecałam Elzie, że jeżeli się u- 
spokoi i przez pół godziny nie 
będzie płakać i rozpaczać, od- 
wieziemy ją do domu. Janina za 
opiekuję się nią tymczasem. — 
Przejdźmy się. Deszcz ustał, 
prawda? 

— Tak — powiedziałem, ot- 
wierając drzwi, — Ale jest wil- 
xotno i wszędzie stoi woda. 

— Pójdziemy ścieżką na 
szczyt pagórka, który jest ka- 
mienisty, że nie może być bar- 
dzo wilgotny. Stoi tam ławka... 
Och Carty, niech pan nie bę- 
dzie za rozsądny. 

— Nie jestem wcale rozsąd= 
ny.. i bardzo chętnie będę się 
drapał kamienistą ścieżką na 
szczyt pagórka! Ale pani powin 
na włożyć na siebie coś cieplej- 
szego! Gdzie pani płaszcz ? 

Linda ubrała się na wyciecz- 
kę w kostjum z samodziału, ale 
w mieszkaniu zrzuciła żakiet i 
została tylko w lekkiej bluzce 
z perłowego jedwabiu. 

— Co pani powie na to? — 
powiedziałem, chwytając pled 
samochodowy. który w pośpie* 


Ikim. Nie pomogły -wykręty, 
wobec namacalnych wprost do 
wodów i po rozpratrzeniu spra 
wy skazana została na 3 mię- 
siące wiezienia. 

Jerzy Krzecki. 


Z iesienią kilka t 
po raz pierw 


Łódź, 26. 6, Kończy. się nau. 
ka w szkołach i rozpoczynają 
wakacje, a już pomyśleć nale- 
ży o naszych najmłodszych dzie 
ciach urodzonych w r. 1922 — 


Hote; które w roku szkolnym 


1929-30 są obowiązane 
przystąpić do nauki, 

O wyborze szkoły zasadni- 
czo decydują rodzice lub opte- 
kunowie Dziec: mogą się uczyć 
w szkołach średnich, prywat: 
nych, powszechnych lub poza- 
stawać ną nauce "prywatnej w 
domu. 

Właściwą jednak szkołą dla 
spełnieńia obowiązki szkolnego 
jest zasadniczo 

szkoła powszechna, 

Jak nas informuje. inspekcja 
szkolna, w razie zdecydowania 
dla swego dziecka nauki domo- 


Dyrektor Jastrzębiec to zna“ 
ny kawałarz. Wystawił rewię 
pożegnalną pod tytułem „Io 
widzenia“, a tymczasem jak się 
dowiedziałem z pewnych róża- 
Inych usteczek, ant myśli, futro, 
(ani pojutrze 

opuszczać 
wraz że swym ansamblęm ar- 
|tystycznym zielonych kaszta- 
nów w ogródku dawnej „Sca“ 
Poiniormowano mnie najdokład 
niej ., 

Po tewji „Do widzenia” Hli- 
pucią scenkę ożywi nowa 
pono jaki$ przegląd szlawierów. 
a jak mówi rodowity warsza- 
wiak — przebojów. 

Jeśli przyszły program Ďe- 
dzie zmontówany na podobień- 
Stwo. bieżącego — bądźmy Spo- 
|kojnf — dyrektor Jastrzębiec 
rozanyśli się, a potem kichnie 
na Warszawę | wysławi iakąś 
nową rewię np. p. £ szlacier 
przeglądów. — Na ostatni pio- 
gram przyszedłem  zziębnięłty, 
a przyznam się szczerze, wy- 
szedłem rozpalońy jak: Wezi- 
wiusz. Takich „wezuwjuszów" 
jak ia naliczyłem 

przy-wyjdściu więcej. < 

Największym chyba sukce- 
seni (oczywiście po kasie) dla 
dyrekcji teatru jest to, gdy pu- 
bliczność z zadowoleniem opó- 
wiąda o spektaklu. to znaezv. 
nie żałuje wydanych na bilety 
pieniedzy. Wychodziłem razem 
z tłumem i słyszałem jak dzie- 
iit stę wrażeniami. Ten numer 
ładny, tatnten dowcipny, inny 
znowu szarmancki. Jednem sło 
wem brawo Cybulscy, Laskow 
scy, Przestrzelskie, Ustarbow- 
skie, Fertnerzy, Pilarscy. Bel- 
scy i inni. Górą nasza! Publicz- 
ność łódzka 

po waszej stronie. 

A jeśli już tęskni za wami. to 
nie daicie się wywieźć dyrek- 
torowi Jastrzębcowi do War- 
szawy Bądźcie pewni... Łodzia 
nie wam otworza serca (i kie- 
szeń) na przeciąs całego lata. 
A na zimę — da Bóg — też ur- 


chu rzuci ktoś za okno. — Czy 
to będzie odpowiednie. 

Zmarszczyła łekko czoło I 
rzucHą odniechcenia: 

— Naturalnie, Doskonale. Idź 
my już. 

Wycieczki tej rozsądną na- 
zwać nie było można.. 

Na szczycie wzgórka było 
bardzo wietrznie, a odległy 0- 
cean, który Linda pokazała mi 
z obowiązku przewodnika — 
połvskiwał ołowianą barwą, jak 
rynna na dachu Miejsce to mia 
ło jeknaw jedną kardynalną zas 
letę: było bezwzględną samot- 
nią. Byliśmy za wysoko mad 
droga, by nas ktoś mógł wi- 
dżieć, a, jak okiem sięgnąć, do- 
koła nie dojrzałem śladu domo- 
stwa, 

Nie czułem potrzeby tak zwa 
nych romantycznych akcesor* 
jów: wschodu słońca, księżyca 
it d. Rzuciłem wilgotny pled 
ło jednak jedną kardynalną za- 
wskazałem ją Lindzie, Powie- 
działa, że jest dość miejsca dla 
nas obojga. Skorzystałem chet- 
nię z zaproszenia. 

Zaimprowizowana kanapa 0- 
kazała się o wiele lepsza, niż 
można było sądzić z pozoru. Po 
kilku drobnych zmianach sie- 
dzieliśmy bardzo wygodnie. — 
Zacząłem od trzymania końca 
pledu ręką lewą. co. naturalnie 
zmusiło mnie do otoczenia ra- 
mieriem iei pleców. potem jed- 


Nie dajcie się wywieźć do Warszawy! 


Cybulscy, Laskowcy, Fertnerzy i inni. 


wiemy łeb 
waszej bezdomności. 
Może magistrat łódzki do te- 
gö Czasu coś wreszcie wybu- 
duje. 
Nie daicie się tedy wywozić 
do Warszawy. 


sje 


Zakazane zabiegi 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Groza przejmujący wypadek 
wstrząsnął do głębi mieszkaii- 
ców ulicy Kujawskiej, Wczoraj 
wieczorem do mieszkania Emil- 
ii Szulcównej. pracownicy jed- 
negó z browarów, zamieszkałej 
|przy ulicy Kujawskiej 84, przy- 
Ibvłą iej 22-letniA przyjaciólka 
Władysława Teraj, zamieszka: 
la wraz z matką przy ulicy Cho 
loniewskiego 5, w towarzy: 
stwie jakiejś nieznanej Szulców 
nie kobiety, 
rzekomo akuszerki, 


która miała Terajównę zbadać. 
Wobec tego obie niewiasty pro 
siły Szulcówne, aby zechciała 
użyczyć Im dó tego celt swego 
mieszkańia I na kilka minit pó- 
zostawiła je same. Sziulcówna 
zgodziła się chętnie uczyńić 
przysługę swej przyjaciółce I 
wyszła. pózźostawiająć kobiety 
same, 

Gdy Szulcówna po niejakimś 
czasię wróciła do pokoju. zasta 
la Terajównę rozebrana. leża- 
cą w liżku, a nad nią rzekomą 
akuszerkę, która następnie po- 
prosiła Szulcównę o podańie 
wody, a jednocześnie ściągnęła 
z łóżka na podłogę nieprzytom- 
ną „Terajównę, stosując wobec 
niej 

zabłegt ratownicze. 

Szillcówna, nie mając pod rę- 
ką wody. podała kawy. której 
nieprzytomna Terajówna już 
nie przyjęła, a tocząca się z jej 
ust piana przeraziła tak Szul- 
cównę, żę ta pobiegła czemprę” 
dzej powiadomić o wypadku 


nak skombinowałem, że wygod 
niej mi będzie użyć do tego ce- 
lv ręki prawej. Oparła głowę na 
mojem ramieniu, Miała w sobie 
w tej chwili Goś z rozkosznego 
kociaka, któremu jest ciepło 1 
przytiinie. 

— Będziemy mówili — rzek” 
ła. — Ale nie zaraz... 

Oczywiście o tem, co się sta- 
lo. gdyż bezpośrednio po tem 
rzuciła: 

— Czy to śmiesznie polubić 
kogoś tak, jak ja pana — znając 
go tylko dwa dni? 

Powiedziałem, że nie uwa- 
żam tego za Śmieszne. W da- 
nym wypadku powiedziałbym: 
nierozważne 

— Pani nie wie nic o mnie — 
dodałem. 

Zaczęła mi dowodzić, że ow- 
szem. 

— Zresztą, ja lubię pana daw 
niej, niż pan mnie. Połubiłam pa 
na od pierwszej chwili, jak tyl- 
ko pana zobaczyłam! Pan był 
taki zamyślony i taki ponury... 
Tak, ponury! Wcale się panu 
nie podobałam z początku! Naj- 
chętniej skręciłby mi pan kark! 

— Tak źle nie było!... — za- 
śmiałem się. — Ale przyznaję, 
że chciałem panią „zmopso” 
wać"... 

To wyrażenie podobało się 
Lindzie. Czułem, że trzęsie sie 
ze śmiechu, 

— I dlatego nie rozumiem, że 


L_miettego piasta na twarde. lawy dE 


dobrzę to miasto. 
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ySięcy dzieci rus | 
szy do szkoły , 


wej, rodzice są obowiązańi Sig 
wiadomić o tem  inspe jały 
szkolnego pisemnie przedź 
września r. b. podając Imię f di 
zwisko dziecka, datę urod 
imię ojca i adres, ka 
Dzieci uczące się w domi 
nie zameldowane u inspel 
szkolnego będą uważane zł 
spełniające obowiązku | zosi 
przymusowo zapisane do 
powszechnych. 
Rodzice dzieci niedorQ 
niętych, chorych i kalek WSE 
uzyskać zwolnienie od obowi 
ku posyłania dziecka do SZ498 
po przedłożeniu inspektolm 
szkolnemu 


świadectwa lekarskiego 


Rodzice, niestosujący si$ 
dekretu o obowiązku szkolił 
karani będą grzywną do 10098 
ża ukrywanie dziecka P 
szkołą i dó 40 zł. za każdo 
we opuszczenie naukj szkośjł ię 

ez usprawiedliwionej przyć Bym 
ny. ię 
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Z początkiem b. roku sf 
nego kilka tysięcy dzieci wpf 
z piasku ruszy na twarde IM 
pł ae z książkami pod Pó 
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powodem śmierdęe: 


Policia poszukuje zbrodniczej akuszelky, 
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matkę Terałjówny į zawóez 
lekarza- Gdy wróciła zpow 
tem w pokoju nie zastała i 
wej kobiety, a na podłodze 
Żał han: 
zimny trup Terajówny. | 

Przy trupie znaleziono Tr 
lacz gumowy i jakieś białe My, 
szki, Stwierdzono. że rzeki 
akuszerka czyniła na Tera 
nie zakazane zabiewi spędze 
płodu. co spowodowało smit 

Owa rzekoma akuszerka. 8 
ra po wypadku zbiegła. nie M 
Szulcównie zanai policja 
ni poszukiwania cin 
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Przyjmuje od & © — I lod 6 * 
dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznlć 


pomimo to pani mogła mnie PA 
lubić, 

— Carty, czy pan co z tes 
rozumie? Czy pan domyśla ŚJ 
co to wszystko znaczy?! OB 
sądzi, że Koni ją porzucił... m 
jej nigdy nie przebaczy... POW 
działa kilka razy: „To moja "ran 
na! On musi rozumieć, że to FIE ka 
ja, moja wina! tylko moja!“ grav 
Spvtałam ją, co chce przez głbfze 
powiedzieć, a wtedy spojrz% yr: 
ma mnie tak strasznie. . jak q0/ Prze 
by mnie nigdy przedtem nie W Ma 
działa! jak gdyby wzięła mpze 
za kogoś innego. Jakadyby bArT: 
baczyła upiora! Wierzysz w Waw 
piory, Carty? Anora 

Powiedziałem, że nie i dof 
łem: 

— Może przypomniała jej $ 
matka pani... Pani jest bard 


podobna do matki, Lindo! gy? 
— Ale to Koni znał moich gy, 5 


dziców, nie Elza! Elza nigdy 
Życiu nie widziała mojej mat) k 
A może? l 
— Może słyszała o niej, 2 
znała ją z widzenia. Przechł 
pani nie wie nie o pani Mitch | 
Lindo! Skąd pochodzi i jak ff) %e 
zywała się zanim została paii wo! 
Mitchell? p» 
— Nie słyszałam nigdy jei 9i BE 
nieńskiego nazwiska i nie mf | % 7 


lern 


R 


pojęcia, skąd pochodzi. Ale mif tom 
wiła kilka razy o St. Louis i 
nłosłam wrażenie. że musi z r 


|ksie 


At 18 


pili 


„ruszij Trochę więcei 


158. 
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przykrej atmosferze od- 
Ay się niedzielne zawody 0 
We mistrzostwo Polski. 

Bócią niezgody odrazu stał 
Udział Szamoty. Kolarze 
na czele z Puszem i Szmi | ją 
„a ZAprotestowali przeciwko 
SP udziałowi twierdząc, że po 
Sze nie jest on jeszcze w |mz 


da 


nie jest 

on amatorem. 
o protestu komisja Sza | 
do biegu dopuściła. Wów- 
łodzianie wycofali się z za- 
łów. 

Jd decyzji komisji sędziow” | 


go 
ro 
za 


| 


irskiego 


„ BI jest odwołanie do wyż- |cję 
jący SIAE władz sportowych. 

u sz jj s: Czy inaczej trzeba by- 

a do WOCekać na decyzję związku. 
cka P dzianie wycofali się. Sza- 
każdoróBą jeżdzi? ; zwyciężał.. Serję | 


uki szkoŚłycjęstw zakończył na dosko-| Rola nowej, młodej, a uta: |kowy i nieprzepisowy 

ej przyślym Podgórskim. W finale |lentowanej siły na torze war [zwycięża Stibora, zupełnie nie- 
ZH! na Turowskiego, który |szawskim nie należy do przyjem |zaslużenie. Przegrana 

roku szifjicydowany był na wszystko, |nych. > Aye niesprawiedliwa, którer 

zieci wp utrzymać tytuł mistrza. | W świecie kolarskim niedo- | ap elacyjnie 


warde 


pod ir 


pierwszym biegu 


6, drugi przegrywa bezapela=! 


(=) We wtorek o godzinie 
fmin. 30 odbyło się w salo- 
ih Automobilklubu Polski 
Kjalne zakończenie międzyna 
Mowego raidu samochodowe- 
uroczystości tej w zięli u- 


niere 


USZE. 


lę 


wal lał prezydjum į zarząd klubu, przyjeżdża do Łodzi z Warsza- | 
stała iui /SCy uczestnicy raidu i licz: |wy, gdzie w dniu 29 b. m. roze- 
odtodze NE zebrani goście. „|śra spotkanie z Legją. Nemzeti | W 
| Następnie odbyla się klasyfi |zajmuje czwarte miejsce w re 


a uczestników i 


iówny: d R 
lono a Rnych nagród, Główne wygra 
5 białe 1 Zdobyli następujący klerow- 


e rzeki 
ER. Pierwszą nagrodę, puhar au- 


a Terawi ; : ; 
śmobil.klubu i tytuł zwycięzcy składzie: Gallina, Torek, Szen- 
ao śni du hr. Adam Potocki na a Eia Hosto Volani Var a 
sarka Mi diamlerze (745 któw do |Remay IU, Gyory, FHarvath, 110- 
szerka. ich spa i „tezy ra.-Kautzky, Belcisk, Remay Il 


ła, nie 


„olicia cak Drugą nagrodę oraz tytuł | 


ycięzcy raidu p. St. Szwarc- 


Śklein na Bugatiim (66,5 punk- 
IA T dodatnich. i wicie: Wista — Turyści w Kra. 
rzecią nagrodę oraz tytuł |kowie; i Czarni — Warta we 
Myciezcy raidu;p, JL E. Dawi- |Lwowie,- Następnego dnia Ł i 
W AZSEŃ Adstro-diamler.e (64 |w niedzielę odbędą się w. kraju 
alte mktów dodatnich). z następujące mecze ligowe; Gar | - W tych dniach odbyła się w |ściwysodczyt o: urządzaniu 
A 1 | Poza tem zostały rozdane na- |barnia — IFC. w Krakowie, Po- |jokalu Stowarzyszenia Polskich wystaw sklepowych, 
A siessiłody specjalne: Nagrodę mini- |goń — Warta we Lwowie i War|Kupców i _ Przemysłowców Na zakończenie wręczone 
Ra spraw wojskowych za re- szawianka — Cracovia w War- |Chrześcijan; Piotrkowska 113 |zostały I nagrody firmom: 
á —2 rną jazdę zdobył p. J. Rip- |szawie. Pierwsza runda rozgry-|uroczystość wręczenia nagród S. Bieńkowski, Maurycy 
sb ną Tatrze. wek ligowych ) zakończona zo- |za udział w Konkursie Wystaw |Fórster, „Marjan Kołodziejski, 
< Nagrodę ministra robót pu- |stanie w polowie lipca, Sklepowych, urządzony prz:z |Z. i SŁ Rappeport, G. E. Restel 
icznych, jako przechodnią zdo -X= Towarzystwo Przyjaciół Wy- |„Soieries“, A, Spodenkiewicz, 
uis aa ZR a Ki GEE EP w Tona H, Szpuwic, E. Wistehube, 
| w dniac o 11 maja r. b. II nagrody firmom: M, Josko 
arola Mecze dzikich drużyn. Zebranie zagaił prezes T-wa |wicz, "Madzi Jarosławski”, 
jeaniesy" p: Zygmunt Fiedler, wyrażając |M, Tenenbaum, E, Zaukind | L 
ier Mars l Trumpeldor 3:7 (1: 1). podziękowanie za nade:lanie na |Kagan, A. J. Ostrowski, „Kos- 
dla koblet l 1 Broń gród ministrowi spraw we-|mos'”, L. Traistman, Bolesław 
| zł Boisko przy ul. Wodnej. do podanej mu przez 0 TOfCĘ |wnętrznych, ministrowi przemy |Jankowski, Józef Neuman, 
rumpeldowi w składzie: |oiłki. słu | handlu, wojewodzie łódz- |Groszkowski, Edmund Wasilew 


Mliksztein fl, Epsztein, Ordy- 


C iins, Korn I, Teper, Boczko |Szyper oraz bamkarz, u „Trum 

icharow, Horn Felek, Mal- pejdora" Korn I naplepszy w 

zer, Rozenblum, Kohn. Mars pomocy oraz najlepszy ną boi 
w sku Epsztein. 


TRUMPELDOR li — MARS II 


© zwykłym składzie. 
ierwszych minutach 

gra otwarta 
Blckką przewagą „Marsa”, 
lórcgo atak ładnie kombinu- 


SPORT 


ie w Warszawskiem światku kolarskim. 


cyjni 
biegu na wirażu na Ę 
|mocie zgóry na rower, obaj pa* |iitow 


po których sę 


Turowski chce pow 


skim Zw. Tow. Kolarskich li |drogi 1 
jowany, gdyż dopiero ostat się z 
pecha! z Paryża, po dru |wrzas 

wyścig, pocz 


|ną dla przeciwnika jazdę. Mi 
strzem ogłoszono Szamołę, któ- 
remu urządzono burzliwą owa- | 


a Turowski normalne 
stwo uniemożliwił mu swym 


udaje |brze się 
się zaskoczyć Szamotę i wy |świeżego 


Sport w kilku słowach. 


był p. Dzierliński na Citroenie. 


dża do Łodzi węgierska druży- 
na Nemzetti, która zmierzy się 
z ŁKS-em. Drużyna węgierska | 


rozdanie |pier 
jej s 
prezentacyjnych Węgier. 


ko ŁKS-owi 


jako w dniu święta odbędą się 
dwa spotkania ligowe, a miano- 


| 


powietrza! 


e. W trzecim, decydującym | 
jeżdża Sza- | 
ał w emocjonujące 
ą długie narady, |ty. Rozegrane walki 


ją, następuj 
dziowie wyznacza |ogromne zalnieresowan 


nową rozgrywkę 


pokiereszowanyc na oczekiwaną Stibor 


oschoff. Kto zwycięży? 


h kolary, - 
tórzyć swój | 


inewr, Samoła usuwa się z|no Stibor! — mówiono 
i jednocześnie wycofuje | Stała się jednak rzecz 
biegu, Turowski wśród | dziewara. 


ków publiczności kończy |chwytów można było 
arada sędziów. Tu- 
zdyskwalifikowano 
ecz 


Mi- 


dzinna n 
wskiego wal í 
nieprawidłową i niebezpi 


wał częściej w obronie. 
łogodzinnem 
nie przyniosła 


na punkty 


Trzeba przyznać, że był on |sjie znacznie przeważa 


najlepszym kolarzem na torze, | zmuszając Pooschofia trzykrot 
zwycię- |nie do parteru, sam zaś upada 


raz. Przy stanie 3:1 dla 


wątpliwym sposobem walki. 


dzieje. Potrzebo trochę | 
powietrza, | 


cięstwo 
na punkty. 
Drugą zkolei 


Obaj dobrzy technicy, 


(—) W nadchodzącą niedzie | drugiej 


, dnia 30 czerwca r, b. przyjeż 


Konkurs 


wszej lidze węgierskiej i w 
kład wchodzi dużo graczy re 


Węgrzy wystąpią przeciw- 
w następującym 


(—) W nadchodzącą sobotę 


Wyróżnił się u zwycięzców 


mysłowo Handlowej 
Związkowi Przemysłu 


ców i 


431 (2:1) cijan w Łodzi, 


1 mnie ? stwarza groźne sytuacie Przedmecz powyższych za- ki Sw l 
"od bramką „Trumpeldora”, |wodów, zakończył Się zwy- Dok Stowarzyszeniu 
co z teM tej fazie gry „Mars“ nie |cięstwem „Trumpeldora , któ. |Detalistów. 


imyśla STWykorzystuje kilka rzutów. 
zy?! OUMEwolna „Trumpeldor“ otrząsa 
rzucił.. BĘ z przewagi, wynikiem Cze- 
y.. POWĄRO jest pierwsza i „ostatnia 
> moja *JBramka zdobyta przez Korna l 
„ tetos karnego. ładnym strzałem w 
moja! Prawy róg. Odtąd inicjatywę 
' przez pdrzejmuje „Mars“, który te? 
spojrzeiWyrównuje przez Szypera. Po 
„jak goPrzerwie dalsza  przewara 
m nie *PMarsa", który zdobywa dal- 


ieta midze 2 bramki przez Szypera !|wiusz 0:0. ) e 

zdyby MhArona“, przyczem ostatnią żanki, dr. Hirszberga, H, Recht | moczu. kalu, krwi, plwocia, wydzie- 
zysz wsjławinił bramkarz „Trumpel- — mana. in £ t d). Operacje. opatrunki 

Ora“, który : W dalszym ciągu dyr. p. wizyty na miasto. 

ie i doć zapóźno startował Dienstl-Dąbrowa wygłosił tre- Porada 4 złote. 
3h TEATR MIEJSKI komicznomu wodewilowi „Baron Kimel“ z Górec | powski; 17.50 Komunikaty Powszechnej Wystawy 
doti. | Dziś | codziennie po cenach najniższych od kim w roli Skowronka. Premiera odbędzie się | Krajowej; 1800 Koncert popularny; 19.00 Roz- 
ch AO zr. do 5 zł. 50 gr. sztuka Gordina „Mira | W piątek b. tygodnia pod reżyserją M. Mieczyń- | maitości; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Odczyt p. t 
adi Bros" skiego. Kasa codziennie czynna od 10 rano do | „Tarnopol — stolica naszego Podola" wygłos 
i uć ME an ; _ (9 wieczorem bez przerwy. Ceny miejsc zwykłe | nacz. Michał Siwak; 2030 Koncert wieczorny 
jej mag - sro RA *.303 PASADATYJ od 50 gr. do 3 zł. 21.30 Literackie sluchowisko z Wilna; 22.00 Ko- 

omskiezo. a ; sę: 

: „i mam 1 0: munikat lotniczo-meteorologiczny; 22.25 Komu- 
sle f TEATR LETNI W PARKU STASZICA. nikat Polskiej Agencji Telegraficznej; 22.40 Komu- 


| Mitch] Rewia „Panna Łódź* przyciąga co 


i jak Mize rzesze łodzian. Wybór „Królowej I „dam 


ata pa Woru* z pośród pięknych lodzianek 


rdy jej A Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu od 10 rano 
nie mi do 7 wieczorem nabywać można w cukierni Go 
„ Ale ri |Flomskiego, od 8-ej przy wejściu do parku. 
oiis 1 W 

nusi ziea TEATR POPULARNY 


Dziś i jutro znakomita operetka 


ry przez cały czas przeważał i| 
uzyskał 
Bramki 
Grinbaum 


co 


„Marsa“ Rozencwajg. 


Eny bywa codziennie radosnemi brawami. 


ienne", która nasteonie ustąpi miejsca arcy- 


zasłużony sukces. |raził podziękowanie 


uzyskali Goldberg 2 
i Friedrich |, dla 
Marsa“ Rozencwaję z karne- 


kim zapałem wstąpiły 


* 


Wyróżnili się świetny drib- 


Trumpeldor Ill — Wezu- Dienstl-Dąbrowy, M. 


RADJO-KĄCIK. 


Środa, 26-70 czerwca. 

Warszawa, — Godz. 12.50 Komunikat 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu; 
13.00 Komunikat meteorologiczny i komunikaty 
przygodne; 15.20 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyk! 
polskiej“ wygłosi prof. Stan. Niewiadomski; 


raz liczniej 


przyjmowa 


16.30 Koncert z płyt gramofonwych; 17.15 Ko- 
munikaty przygodne; 1725 „Skrzynka pocztowa” 
korespondencję bieżacą 


„Manewry 
omówi dr. Marjan Stę- 


ie. 
czoło należy wysunąć oddaw-|Obdarzony duża siłą Orłow 0-|na, doskonała 


Już od pierwszych |nych fauli, 


em rozpoczyna się żyć większą przewagę Sti 
Przebiegły Pooschofi pozosta= |lowei konsternacji Krausa, 


zmaganiu wałka |stwo. 
żadnego rezultatu. 


iw myśl regulaminu przeszła|ską, który ją przyjął. Decyzja 
l znów w tym cza-|ostateczna 


i e 28 
w I g. 7 m. Pooschoff w 


należało się zwy- 


| z sensacją było | 
|spótkanie Sztekera z Wajnurą. 


| utrzymać walkę na wysokim po 
ziomie sportowym. Wajnura w 
rundzie nie mógł wy- 
trzymać tempa. Walka jednak 


kiemu, prezesowi Banku Gospo 
darstwa Krajowego, Izbie Prze- 


niczego w Państwie Polskiem, 
Stowarzyszeniu Polskich Kup- 
Przemysłowców Chrze- 
Centralnemu | 
Stowarzyszeniu Kupców i Prze- 
mysłowców województwa łódz 


Następnie p. Z. Fiedler wy- 
|ciom kupieckim, które z wiel- 


tetu organizacyjnego oraz człon 
kon Sądu Konkursowego w 030 
t CAES Di A RE O MTER BET. PTA m do 1 onead WATY dziale EOW ZAE ERINA 
ler Granbaum oraz Goldberg. |K, Roszaka, K. Stadlewskiego, |oledziele I śwista do 2 po pol. Wszyst | 19 dość ożywionych obrotów 
Sobolewskiego, E. Hilszera = kle specjalności 1 dentystyka. Kąpiele tendencja nieco osłabia I zoyt 

i a: | j- pośpiesznie podniesione kursy 

uległy lekkiej redukcji. Zniżko- 
wały mianowicie 4 i pół proc. 
ziemskie i 8 proc. m. Częstocho 
wy o 25 gr, po niskim też kur- 
sie zawierano tranzakcje 8 pr. 
|. z. m. Kielc. Tylko 4 i pół proc 
i 8 proc. 1. z. m. Warszawy 
nabywano po kursach niezmie- 
nionych. Obligacje miejskie po- 
zostały w dalszym ciągu bez 


£ CHO" 


Ze świata stalowych bicepsów. 


Druga porażka Horwata. | | 


Dziś walczą Petrowicz — Pooscho/f.. 


W dniu wczorajszym cyrk ob|dała wynik nierozstrzygnięty. 


momen Pierwszy występ Urlowa 
budziły |(l krainiec) w walce z Krau- 
Mi ; i r 

Na|sem sprawił niemiłe wrażenie. 


— Po0-|kazał się | 
Napew|  ordynarnym zapaśnikiem. | 
dokoła.| Mając przewagę nad Krau- 
niespolsem. prowokował go do |icz-| 
wkońcu w 14 mirn- | 
zauwa-|cie wymierzył mu  siarczysty 
bora. |policzek i korzystając z chwi- 
zła”| 
Po ca- |maniem mostka odniósł zwycię 
W czasie walki Orłow 
| wybił Krausow! ząb Ten wy- 
lzwał Orłowa na walkę bokser- 
zależy do jury sę- 
dziów. 

W decydującem spotkaniu aż | 
5 do rezultatu, walczył Petro-| 
Stibora |wicz ze Śpiewaczkiem. Walka | 
zagad- | prowadzona w b. szybkiem tem 
sposób |pie, utrzymanem przez obu za- 
paśników. W 14 minucie prze- 
rzutem przęz biodro, zwyciężył 
Petrowicz. | 


Dziś walczą następujące pa-| 
i 


Stibor, 


Stibora | | 
nu bez-| 
ryż 
1) Śpiewaczek (Czechosłowa | 
cja contra Orłow (Ukraina) | 

2) Stibor (Chorwacja) —Waj 
nura 

3) Walka decydująca do re-| 
zultatu Keller — Kraus 

4) Petrowicz — Pooschofi do 
rezultatu, 


potrafili 


wystaw sklepowy. 


Ślub świetnej 


Ucieczka w za 


niedzielnym meczu lek- 
koatletycznym kobiecym Kra- 
ków — Poznań, który zakoń | 
czył się zwycięstwem Krako- 
wa, dzielnie broniła barw Po- 
znahia jedna z najlepszych za- 
woódniczek „Warty“, Krótków 


zwłaszcza w sprintach. 
Dowiadujemy się, że zawody 
niedzielne były już, niestety. 
ostatnim występem Krótków- 
ny na boisku sportowem, gdyż 
w dniach najbliższych wycho- 
dzi ona zamąż i porzuca sport. 
bv poświęcić się życiu domo- 


|wemu. 


Z rz z 
WOI YCIE EKONOMICZNE. EA 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Za 100 złotych: Zurych 58.25 
i pół, Berlin 46.82 i pół — 47.22 
i pół, wypłaty na Warszawę 
46.92 į pół — 47,12 i pół, na Ka 
towice 46.87 i pół — 47.07 i pół, | 
na Poznań 46,90 — 47.10, Wie- 
deń czeki 79,59 — 79.87, Praga 
wypłaty na Warszawę 377.40— 
379.40, Nowy Jork 11.25, Lone | 
dyn za 1 funt szterl. 43.25. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Dewizy. Notowania 
końcowe, Nowy Jork 4.84.82, 
Holandja 12.07 i 1/4, Francja 
123.97, Belgja 34.90 i 3/4, Wto- 
chy 92.68, Cen 20.33 i 3/4, 
Szwajcarja 25.19, Danja 18.08 i 
7/8, Szwecja 18.19 į 3/4, Wiedeń 
34.50, Warszawa 43.25. 

Paryż. Dewizy, Londyn 123.96 
i pół, Nowy Jork 25,57 i pół, 
Gdańsk. Dewizy. Notowano 
w guldenach gdańskich: 100 zło 


|tych 57.76 — 5791, wypłaty na 


str. 5 


o 


IEKKOBLUELKI. 
cisze domowe. 


Wbrew zatem wyświetlane- 
mu niedawno filmowi „Sporto- 
wiec z milości“ z Butser Kea- 
tonem w roli sportowca, doko- 
nywającego cudów pod wpły= 
wem uczucia do pięknej kolc- 
żanki — miłość w praktyce nie 
sprzyja sportowi. 

Życząc sympatycznej zawod 
niczce poznańskiej szczęścia 
na nowej drodze życia, wyta- 
żamy jednocześnie żal z utraty 
doskonałej sportsmenki, w któ 
rej Poznań i klub „Warta“ mia 
ły pierwszorzędną silę, 


——— X a 


4.84 i 25/32, Paryż 3.91 i 1/8, Ko 
enhaga 26.64 i pół, Praga 2.96, 
arszawa 11.25. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 25. 6. Amerykań 
ska, styczeń 9.93, luty 9.93, ma 
rzec 9.97, kwiecień 9.98, maj 
999 czerwiec 9.91, czerwiec 
1930 r. 9.98, lipiec 9.91, sierpień 
9.92, wrzesień 9.92, październik 


19.91, listopad 9.90, grudzień 9.92 


Loco 10.18. Tendencja stała, 

Liverpool, 25. 6. Egipska. sty 
czeń 15.98, marzec 16.13, maj 
16.25, lipiec 15.30, październik 
15.63, listopad 15.65, loco 15.85. 
Tendencja utrzymana. 

Nowy Jork, 25. 6, Amerykań: 
ska, zamknięcie: lipiec 18,10 — 
18.12, sierpień 18.23 — 18.46, 
wrzesień 18.49—18.70, paździer 
nik 18.69, listopad 18.76, gru- 
dzień 18.87 — 18.88 kontrakty 
południowe. Loco 18.45, 

Nowy Orleans, 25, 6. Styczeń 
18.80 — 18.81, marzec 18.93, 


Berlin 122.726 — 123.304, na 
| Warszawę 57.73 — 57.88. 


Nowy Jork, Dewizy, L 
x 


DEWIZY NAOGÓŁ BEZ 
MIANY. 
Zapotrzebowanie na dewizy 
Ina zebraniu giełdy walutowej 
było bardzo małe, gdyż koniec 


jski, Henryk Goldhirsz, Henryk 
Rachtman, oraz listy pochwalne 
w Łodzi, |w postaci III nagrody firmom: 
Włókien | ,ćmielów", Józef Storch, Leon 
|Tyber, M, Berman, 
B. Lisner, Joanna Lelantal, B. 
Pile, Marjan Włodarek, 


LECZNICA 


„Margot, | 


miesiąca nie sprzyja rozwinię- 
ciu się i ożywieniu obrotów. — 
|Tranzakcje, aczkolwiek dość 
liczne. dotyczyły tylko niezbęd 
nych do notowania ilości. Ogól- 
na tendencja była utrzymafńa. 
Po dotychczasowych kursach 
nabywano dewizy na Holandję, 
Londyn, Nowy Jork, Paryż, 
Szwajcarję, Wiedeń i Włochy. 
|Z pozostałych drobną stratę pół 
grosza poniosła dewiza na Pra- 
ve, nieco zaś wyżej ceniono 0 
5 groszy dewizy na Sztokholm. 


PAPIERY PAŃSTWOWE NIE 
JEDNOLICIE. — LISTY ZA- 
STAWNE NIECO SŁABSZE. 


Mimo początkowo słabej ten- 
|dencji zainteresowanie Dola- 
rówką wzmogło się szybko i 
pod koniec zebrania płacono za 
nią o 25 gr. drożej, nie znajdu- 
|iąc zbyt wielu chętnych oddaw 
ców Inny natomiast nastrój był 
przy 4 proc. Poż. Inwestycyl: 
nej. Nabywana w drobnych iloś 
lciach i z wielką powściągliwoś- 
cią. przy jednoczesnej obfitej 


Kupców 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
ila chorób skórnych, 

| niemocy płołowej 3 złote. 


organiza- 


do komi- 


Trębacza | 'wietlne, lampa kwarcowa, elektry- 


Lubelskiego, p. Klozenber: |:acja, Rentęgen. szczepienia, analizy 


Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa. 


— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują aptek 
Napiórkowskiego 27, 
P:otrkowska 127, Iinickiego, Wólczańcaś 
nr. 37, Leinwebera, Plac Wolności 2 
Hartmana, Młynarska 1. J. Kahana, A 
sandrowska 80. (pi 


wenecycznych 


Piotrkowska 294. tel. 22-89 


50 gr. To samo da się powie- 
dzieć i o 5 proc. Poż. Konwer- 
syjnej, z tą różnicą, że wobec 


mniejszego popytu i strata jej 
była poważniejsza, wyniosła bo 
Kursy pozosta- 
tych pożyczek utrzymały się na 


wiem aż 2 zł. 


dotychczasowym poziomie., — 


i |obrotów. 


.| MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


działów, 
bankowych i metalurgicznych 


Pomimo to dotychczasową ten- 
i: F, Wójcickieśa |dencja, zwłaszcza dla tych 0S- 
W. Danieleckie.ą |tatnich znakomicie poprawiła 
brała wyraźnie zwvż- 
kter. Tylko w dzia- 
«<> "le akcyj bankowych obniżył się 
znów 0 25 «r. Bank Polski. cho$ 


(się I przy 
kowy chara 


podaży obniżyła się jeszcze o 


, É: f Na zebraniu giełdy akcyjnej 
mikaty: policylny, sportowy i nad program; 23.00 obroty byly bardzo mate | do 
tyczyły wogóle tylko dwóch 
a mianowicie akcyj 


|maj 19.00, lipiec 18.47, paździer 


nik 18.56 — 18.57, grudzień 
ondyn |18.76 — 18.77. Loco 18.72, 
A 


Waluty, dewizy i złoto. 


ciaż wobec lepszej tendencji o- 
gólnej, zniżka tego najpoważ- 
niejszego na naszej giełdzie pa- 
pieru, aczkotwiek minimalna, 
nie znajduje żadnego usprawie- 
dliwienia. Utrzymały się bez 
zmiany Bank Dyskontowy | 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych— 
Akcie mętalurgiczne wszystkie 
osiągnęły znaczne zwyżki:-Ce" 
glelski 71-4r:. Liipop 50 gr. Ma 
drzeiów 25 gr. Starachowice 
15 gr. i Zieleniewski 6 zł. W pa 
end działach do tranzake 
cy 


nie doszło 
z różnych przyczyn. z których 
najważniejsze były: brak ma: 
teriału i zbyt wielkie różnice 
cen podaży | popytu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

"Warszawa, 26. 6. Tranzak* 
cie na Giełdzie Zbożowo-=To- 
warowej za 100 kg. fr. st. War 
Szawa, Ceny rynkowe:  Zyto 
28 — 28.25, pszenica 47 — 48, 
owies jednolity 28 — 29, mąka 
pszenna 65 proc. 70 — 75, ŻYt= 
nia 70 proc. 42 — 43, otręby 
pszenne 18 — 19, żytnie 1650 
— 17,50, Brak obrotów. Uspo+ 
sobienie spokojne. 
Oa a © OKE ia I "COĄ 


Kto ma się zgłosić 


jutro? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro winni się stawić: 

Przed komisją poborową hr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
którzy z powodu obłożnej cho- 
roby, lub innych ważnych po- 
wodów nie mogli się stawić w 
wyżej oznaczonych terminach, 
zamieszkali w obrębie 2, 3. 5,8, 
9 i 11 kom. pol. 

Przed komisią poborową mr. 4 
(Ogrodowa 34) poborowi rocz- 
nika 1908, którzy z ważnych 
powodów (obłożna choroba) 
nie mogli się stawić do poboru 
w oznaczonym terminie, zamie 
szkali w obrębie 1, 4, 6, 7,, 10 
12, 13 i 14 komi. pol. 

Przed komisią poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
ników 1906 1 1907, którzy do- 
tychczas nie mają udegulowa- 
nego stosunku do służby woj- 
skowej (nie stawili się wogóle 
przed kom. poborową), zamie- 
szkali w obrębie 2, 3, 5, 8, 9 1 
11 kom. pol. 


Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43. tel. 41-32 
Speclalista chorób skórnych wene« 
rycznych I maczoniciowech. Naświę 

tlanle lampa kwarcowa. 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przeimnia Ay 8—10 I ad 5—8, 
5m= 
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Grubasy z pięciu części świata 
w Marjenbadzie. 


Jest na świecie miejsce, któ: 
re w całej pełni zasługuje na 
nazwę królestwa grubasów. — 
Tłuściochy z pięciu części świa 
ta zjeżdżają tu po to, by pocie- 
szyć się, że są jeszcze grubsi 
od nich. Miejscem tem jest Ma- 
tienbad. Marjańskie Łaźnie, 

Przewodnik;po Marjenbadzie 
pisze co nastepuje: 

„W Marienbadzie dzień. roz- 
poczyna się o 7-ej piciem źró- 
det ha promenadzie, poczem 0 
kodzinie 9-ej kuracjusz wchodzi 
stromą ścieżką na górę do. ka- 
wiarni, gdzie zjada śniadanie, 
składające się ze szklanki her- 
baty, sucharka bez masła i cie- 
nińtkiego kawałeczka 

chudej szynki*, 

Tak wygląda życie marien- 
badzkie w teorii przewodnika i 
w radach udzielanych przez le- 
karza. A w rzeczywistości? — 
Nikt nie wdrapuje się na stro- 
me góry, wystarczy, by do- 
stać się na śniadanie do kawiar 
ni, wsiąść do wygodnego auto- 
busu i oto po chwili jest się już 
przy nakrytym stole. Niekonie= 
cznie pije się czystą herbatę i 
ziada suche kawałki pieczywa. 
„W drodze wyjątku“ (a wyją- 
tek ten zdarza się codziennie), 
można napić się pysznej białej 


z nich, nie przejmując się zbyt 


niewiadomo kiedy. 

— A zresztą, szczupłość wy 
| pocieszają się grubaski płci że! 
skiej i sięgają po „ostatnie“ cia 
steczko. 


Cudzoziemiec, zasiadając w 
Anglji lub Szkocji, do pierwsze- 
go śniadania, zastanawia się nad 
jego obłitością: Śniadanie skła- 
da się co najmniej 

z pięciu dań, 
jnawet w najskromniejszych pen 
sionatach i oczywiście wymaga 
wielu przygotowań, składając 
się z herbaty, toastu (pieczo- 
nych na maśle sucharków z bia 
[tego chleba) marmelady (z po- 
|marańczy) masła, smażonej fy- 


ze WSW! A iaj g wo. 
kawy i zjeść parę kawałków by, jj rw zpliąt a ride h d 
chleba z masłem. Nigdzie chy- i A 6 £ c 


ba na świecie lekarze 
bardziej 

oszukiwani przez pacjentów. 

(irubasy bowiem to. znani 
grzesznicy na punkcie jedzenia 
i pokuta nie przychodzi im z łat 
wością., Ludzie otyli są z natu- 
ry rzeczy lekkomyślnymi opty- 
mistami, gdy przychodzi im roz 
strzygać pomiędzy obowiąz- 
klem a przyjemnością jedzenia. 

— Jeszcze dziś ostatni raz, a 
od jutra rozpoczynam już po- 


NEA Nie mniej obfite jest: drugie 
śniadanie, lunch składające się 
zawsze z dwóch (przynajmniej) 
gorących potraw i deseru. 

O godzinie piątej pije się her 
batę z  tartinkami, ciastem, 
O siódmej wieczór odbywa się 
obiad w uroczystym nastroju, 
wieczorowem ubraniu, I znowu 
spożywają. Anglicy „obfity jadło- 
spis, zupę, rybę, danie mięsne, 
pieczyste, deser. Po obiedzie po 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Oo 1 RE en O A W ZH A | 


Świętość starego dziwaka. 


Bogaty nędzarz umarł w łachmanach 


W małej wiosce szwedzkiej 
Raas umarł 84-letni włościaniu 
Simas Eryk Ersob, Zmarł w ma 
leńkim, rozsypującym się- w gru 
żv domku, spoczywając na 
Rarstce mierzwy, głowa jego 
była oparta na skrzynce z wę: 
glami, 

pokrytej staremi skórami, 

a 7v-letnia jego żona, ażeby o 
grzać jego ziębnące ciało, zgro 
madziła na nim stos łachma- 
nów, 


A jednak Simas był najbogat- 
szym człowiekiem w okolicy, 
człowiekiem naprawdę boga- 
tym, którego jednakże jedyną 
posiadłość stanowiły wielkie la 
sy ze wspaniałym ' starodrze- 
wem. 

Otóż tych lasów on się nigdy 
nie tykał, ani nikomu tknąć się 
nie pozwalał, Drzewa w nich 
rosły, padały i gniły, tworząc 
żyzną ziemię dla przyszłych 
pokoleń drzewa. ; 

Rok temu zjawiło się u niego 
kilku przedstawicieli wielkiej 
firmy drzewnej i kładło mu na 
stół za prawo wyrębu drzew 
tylko najstarszych gotówką 100 
tysięcy koron szwedzkich, czy+ 
li około 

ćwierć miliona złotych, 
ale Simas odmówił, a po jego 
śmierci żona jego oświadczyła 
również, że lasów tknąć nie po- 
zwoli i również nie napisze tes- 
tamentu, 

W ten sposób wielkie bogac- 
two Simasa przypadnie wkrót- 
ce państwu. 

Zdawałoby się zatem, że ma 
się nowy przykład skąpca, któż 
ry umiera z głodu, mając pod 
ręką nieprzebrane bogactwa — 
W istocie jednak jest inaczej. 
Wszyscy mieszkańcy-Naasu ze 
aa, że Simas skąpcem nie 

yi 

Dopóki był silny I zdrów, pra 
cował į chętnie służył innym 
owocami 


Betty Compson 


j 
t 


bohaterka filmu „W wirze 
w wielkomiejskim” zerwała 
kontrakt z wytwórnią „Metro” 


r 
w której pracowała 7 lat. 


$ 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


a A „£CHr" 
i L 
Jeszcze dziś ostatni razt...||Fasazeskm ic 


nio nowem kilo, które. przybyło 


chodzi już podobno z mody — 


Franciszkańska 31-a 


róg Brzezińskiej róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych I 
Wielką tragedja dworu r 


Dziś i dni następnych! 
osyjskiego p. t. 


ważną kurację — mówi.każdy | 


Dramat osnuty na tle prawdsiwych 
przeżyć i zdarzeń 1912 — 1918 r. 
W rolach głównych M. NEUFELD jako RASPUTIN, 
H. HANUS jako CAR MIKÓŁAJ II. 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od 3-ej po poł. 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu. 


Á 


ZASŁUGA ANGIELSKIEJ KUCHNI. 


daje się jeszcze czarną kawę w liż 
salonie, 

Jakkolwiek wszystkie posił- 
ki dzienne są obfitsze niż gdzie- 
Indziej, jakkolwiek Anglicy nie 
ograniczają ilości płynów (nie- |matu. Klimat jednakże po mia- 
raz i przy lunchu podaje się zu) | stach nie różni się tak dalece od 
pa) a herbatv piiają po kilka fi- 'zachodnio-europejskiego. Nie na 


spadkobiercy odkrywcy grobu Tutanhamona 


skarżą rząd egipski. 


Zerwanie zawartego układu. 


Opinja publiczna w Anglii z 
ogromnem zainteresowaniem 
oczekuje rozstrzygnięcia sporu, 
w którego punkcie centralnym 
stoją spadkobiercy lorda Carna- 
vona, światowej sławy odkryw- 
cy grobów królewskich wey ja 
ksorze, Chodzi w tym sporze o 
skarby 

faraona egipskiego 
Tutankhamena, których części 
domagają się właśnie krewni lor 
da Carnavona. Krewnt ci jesz- 
cze w swoim czasie zwrócili się 
do generalnego komisarza an- 


anek, wszyscy Anglosasi 

są wysmukli — 
zaokrąglone figury są tam rzad- 
kością, 
Powiadają, że to zasługa kli- 


ły jeszcze skończone, gdy lord 
angielski jak wiadomo — zmarł 
wskutek ukąszenia  jadowitej 
muchy, a jego dzieło prowadził 
dalej znakomity archeolog an- 
glelski Carter, asystent lorda 
Carnavona, Prawowici spadko- 
blercy lorda wystąpili wówczas 
natychmiast z pretensjami do 
wszystkich duplikatów. 

Liczba tych duplikatów 
jest bardzo znaczna, 
Wśród niej znajduje się przede- 
wszystkiem wiele wspaniałej 
broni, bardzo często ozdabianej 
drogiemi kamieniami a zwłasz- 


|kortach i boiskach tłoczy się tyl 
|ko młodzież, która wszędzie od- 


10 niewinnych ofia 


Morderczy szał 


ryka) odnawiał 
przytem 
|ich pracowników 

| pewnego krajowca. 
Pozbawiońy pracy, 


kontrakty 


j nę 1 swoje dziecko. Potem wdał 
się w kłótnię z sąsiadem, zabił 


TAJEMNICE GASTRONONJI. 


leży także tego składać na karb 
sportów, Sportem zajmuje się w 
Anglii — jak i wszędzie zresztą 
przeważnie młodzież 
i panowie, Panie po większej 
części przesiadują w domu, a 
|ruch ich polega na załatwianiu 
sprawunków, jak w innych kra- 
jach Europy, W domu nie pracu 
ją wcale lub bardzo mało, mając 
stosownie do warunków albo do 
skonale wytresowaną służbę do 


Jeden z przedsiębiorców eu- 
ropejskich w kolonji Kedva (Af- 
j 
skreślił z liczby swo- 


powró- 
|ciwszv do chaty, zabił swoją żo 


ica był zupełnie przytomnydi 


Ar. 158 | 


r dzikiego mur 


zredukowanego 


go I rozpoczął poszukiwania 
jego córką, prawdopododł „od 
tym samym celu. w 


Po drodze spotkał jaki 
bietę, która niosła wiązkę 
wa na plecach, a której? 
rzyszyła jej córka. Przebiliąy 
sztyletem na śmierć ową Milion 
tę, puścił się w pościg za Wdy 
która uciekła do lasu i prouii gd; 
ła się tam ukryć. Ar 

Zabił ją także, 
a powróciwszy z lasu, 
się do przydrożnej chatkef 
mieszkałej przez rodzinę, 
ną z dwu kobiet i dwojga 
ci i wymordował 
CZWOTO. 


Wychodząc z chatki, s% 
grupę dwu mężczyzn i dwi 

s $ P |! 
biet i jedną z nich znowu £ 
doówał, ale w tej chwili go 
sztowano. 

Sądzono, że dostał mó Kra 
morderczego szału, który Ś 
często się zdarza w gorai 
krajach i znany jest pod 

„amok*, 
Ale pokazało się, że mot 


po aresztowaniu zażądał, SE 
by go zaprowadzono do dil 


mową, albo najdoskonalsze udo 
godnienia, ułatwiające pracę 
domową, 

Ktokolwiek bawił w jaklem 
angielskiem uzdrowisku, przeko 
nać się mógł naocznie, że na 


znacza się wysmukłością. Więk | 


go jezo chlebodawcy poł 
branie ostatniego zarobku 4 
4 


Zagadka tego niezrozum 
go masowego mordu jest 
ka ras obcych, których psy, 
logja dla uropejczyka poz 
je nie do zgłebienia. 


szość osób spędza czas na leża- 
kach, a dzień swój rozpoczyna 
po rannej kąpieli obfitem śnia- 
daniem i, dbając o spokój i wy- | 
poczynek, kończy go równie ob- 
łitym obiadem i pogawędką 
przy czarne! kawie, Słowem, są- 
dząc z tego trybu życia, należa- 
loby przypuszczać, że jest to 
najlepsza 


sposobność do utycia, 


Ze statystyki . 
n 


go majątku narodowego znajdu- 


W . pięciu. wielkich 


ragga, $ w Kairze, lorda Lloy- 


nięcie w tej sprawie, 


strzyg 


się od rządu egipskiego przed- 
stawiają wprost rr” 
bezmierną wartość. 
Ce prawda można dokładnie 
stwierdzić jak wysoko należy 
ocenić klejnoty, złoto I srebro 
owych historycznych relikwij, 
Ale byłaby to wartość tylko ze- 
wnętrzna. Skarby owe są bo- 
wiem pamiątką z dalekiej prze- 
szłości i jako takie dosięgają 
wartości wprost bezcennych. 
Gdy lord Carnavon po żmud 


nych poszukiwaniach znalazł 
grób Tutankhamena, otworzył 
podziemne ubikacje grobowca 


królewskiego í tam dotarł do 
owych skarbów — zawarł on z 
rządem egipskim układ, normu- 
jący 
prawo własności, 

Oto na tej podstawie wszystkie 
relikwie, które w tej samej for- 
mie znajdują się tam podwój- 
nie mają należeć do lorda angiel 
skiego, Natomiast wszystkie uni 
katy mają przejść w posiadanie 
wielkiego muzeum państwowe- 
go w Kairze, 

Prace wykopaliskowe nie by- 


——— 


a, ażeby podnieść swoje pre- 
tensje do cennego skarbu. Obe- 
cnie właśnie mą nastąpić roz- 


arby, których spadkobier 
cy lorda Carnavona domagają 


cza mieczów | lanc. A dalej 
krzesła z masywnego srebra, 
złote naczynia, złota tjara wysa 
dzana djamentami, rodzaj tabli- 
cy z ustawami ozdobionej boga 
to drogiemi kamieniami I t. d. 
Ogólna wartość tych relikwij 
wynosi około miljona funtów 
szterlingów. Muzealna wartość 
fest nieporównanie wyższa, 
gdyż wszystkie owe przedmio- 
ty, jakkolwiek są duplikatami, 
stanowią wspaniałe I cenne pa- 
miątki egipskiej kultury z cza- 
sów  Tutankhamena, Należy 
przypomnieć, że wśród unika- 
tów znajdują się takie skarby 
jak tron Tutankhamena z ma- 
sywnego złota, cudowna wprost 
trumna Faraona 

itŁditd, 

Rząd eglpski odmówił jed- 
nak wydania spadkobiercom lor 


co przy podobnym rozkładzie 
dnia widujemy w Holandii i 
Skandynawii, 

Tajemnica tej zagadki tkwi 
w kuchni angielskiej, Anglik na 
ogół mało pije przy jedzeniu, 
przy którem przeważnie używa 
w y. 

Zupy angielskie są mało tłu- 
ste, a w jadłospisach brak zupeł 
nie zup, zaprawianych śmieta- 
ną. Kartofli jada się mało i spo- 
sób ich przygotowania — są $0- 
towane jak wszędzie, lecz poda 
wane na sucho bez masła — nie 
nęci do obfitszego ich spożywa- 
nia, Tym samym sposobem przy 
gotowuje się jarzyny, bez ma- 
sła, bez mącznej zaprawy, Mię- 
so podaje się 
bez sosów, 
ponieważ Anglicy mają niezli- 
czoną ilość przypraw gotowych, 


f 


( 


Wieczorne rozrywki Ło 
Teatr Miejski: — Mira Efros. 
Staszica — „Panna Łódź”. 
Teatr Popularny: — Manewr 
slenne. l 


Gong: — Kto chce się żenić? 


Apollo: — Córka Zorry. 


Pocz seansów: o godz. 4, 6, BI 
Bajka: — Car Mikołaj II I Ras 

Casino: — A jednak ciało jest £ 

Czary: —. Upiór oceanów. 

Pocz. seansów: o godz. 4 6, 81 
Corso: — Cyrkówka Rita. 


*lerwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 | 


Capitol: — Romans hrabianid L. 
Grand.Kino: — Narzeczona z 


: — Panfary miłości. 


Ludowy: — Burza. 
Pocz. seansów o godz. 5 | pół po 
Miejska Galerja Sztuki: — Wyst! 


zblorowych prac. 
Jśwlatowy: — Szczapa, 


Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 81 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odeon; — Błękitny. walc. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8! 
Palace: — Powcjenny mężczyzik 
Resursa: — Taki jest Paryż. 
Splendid: — Nieznośna Fill 

Pocz seansów: 4.30, 630 8.15, 10 


da żądanych „skarbów, Zrazu któremi przy stole według uzna | Spółdzielnia: — Błękitne noce. 
umotywował swoją odmowę nia skrapiają mięso, które zaw- |Pocz seansów: 4.30. 6.30 a 15, 103 
tem, że zawarł układ z lordem |szę miewa smak jednakowy bez | Wodewil: — Książę 1 tancerka. ot 
Carnavonem a wobec JEBO | względu jakie jest — wołowina, | Początek sansów o godzinie 4-0k len: 
asia układ sry. bea, baranina czy też cielęcina. "wto aró 
wystąpił z innym argumentem, ' i : 4 a 
Oto bowiem zaznaczył, że wszy- cią duń obiadowe 2 Bib WINSZUJEMY: alk 
stkie skarby potrochu, m, 


tworzą całość, 
którą zniszczyłoby wydanie du 
plikatów. 
Spór zostanie rozstrzygnięty 
w najbliższym czasie, 


Zoneczko daj pieniędzy!— 
będą wołali niedługo mężczyźni. 


Dane statystyczne urzędów 


skarbowych Stanów Zjednoczo- 
nych wykazują, że płeć 
umie lepiej gromadzić dolary w 
swych pięknych rączkach aniże 
li mężczyźni i zamierza zająć do 
minujące stanowisko 


iękna 


na polu finansowem, 


podatkowej wy- 
ika, że 40 proc, amerykańskie- 


e się w rękach kobiet. Jeżeli 
empo rozwoju w tym kierunku 


nie osłabnie, to moźna się spo- 
dziewać że najdalel za 12 lat 
większą część majątku narodo- 
wego będą 


posiadać kobiety, 
towarzy- 


swojeł pracy. 
Ale lasu nie miał odwagi tknąć 


bo uważał go za świętość: 0- 
dziedziczoną po przodkach, któ 


ą must oddać w «całości przy- 
złym pokoleniom. 


Odbito na własnej 
wzy ul. Zawa 


stwach kolejowych i przedsię- 
biorstwach przemysłowych ko- 
biety posiadają większość akcyj 
w kasach oszczędności 38 — 40 
proc, klienteli stanowią kobie- 
ty. W ubiegłym roku 130 kobiet 
zadeklarowało do opodatkowa- 
nia dochód roczny w wysokości 
2 milj. dol. podczas gdy tylko 
123 mężczyzn mogło się wyka- 
zać takim dochodem, Roczny 
dochód 4 milj. dol. zadeklarowa 
ł 


o 
44 kobiet, 


a tylko 42 mężczyzn, W Anglji 
przewaga kobiet nie jest tak 
wielką, aczkolwiek i tak wpły- 
wy finansowe ich rosną z roku 
na rok, 


UBIET"STZZC EOETKM 
Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konstanżynowska Nr. 9, 


maszynie rotacvinej 


dzkiej Nr, 3, 


mego męż 


morze, albo odwrotnie, 


ponieważ nie budzą 


apetytu, można wstać od stołu 
bez uczucia nasycenia i zacho» 
w 


kuchni lekkiej i łatwo strawnej, 


ać wysmukłość postaci dzięki 


= anā 


Jutro: Władysławowi. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód — 20.00, 
Długość dnia 17.48. 
Przybyło dnia 9.48, 
Tydzień 26. 


X 


U lekarza. 


Pani: — Panie doktorze co b 


a: morze, czy góry. 
Doktór: — Niech 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcje odpowłada; Ro 


ędzie lepsze na nerwi 


pani wyjedzie w góry, a on na% 


Władysław Stypułkowskł 
man Furmańskt 


I owy 


ci; 


